
M  210 Środa, 9 (21) października 1871. < L  210.

Pit um iera ła  nPejaoewa:
bez .tdńos oma:

Na tok 9 rsr.
,, d nbeaicor . i ów k.

3 ni e&ią ce 2 25 k
,, 1 miesiąc . . — 7 5  k

A» Otll OS'/l'tile 'lofil ICO sif

Prenum erata z a m ie j s c o w a
z .idaylką pocztą:

Ma rok . . . .  12 rsr.
„ li miesięcy . . 6 ,,
,, 3 m iesiące . . 3 „
, .  1 miesiąc . , 1,

P r « D u m e j  . i t . t  p t z y j  ra n j ‘e s‘i w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
p r /y  ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu , ^ . r , , . . x , . . .» Wr*M A. T. I W . ,  „» Newskim Prospekcie w   u Old,ii,owej: w ROK JKDENAST\ . " d~  “ **• ^  i *• *■ -

w księgami J. S. iSołowiewa.

V\ Y C l i O b ’/ l  G O D Z I  KIN N I E .  P H O C Z  i ) \ |  N I E D Z I E L N Y C H
l

Kalendarz p r a w o s ła w n y .

Za ogłoszenia po b iera  sip: za jeth n raz sześć kopiejek  ad w iersza d ru k u  lub  jego rniej- 

dziew ięć kop iejek , za trzy  razy , dw anaście 

Oddzielne nninera sp rzedaje  się po 5 kopiejek.

Ś W I A I E G Z N V C H . utśa:. :>M ■ n ą ,mmmmm,

We czwartek, 10 (2 9) października, — św. Ewłampija i Ew. m. 
W piątek, 11 (2 3) października, —■ św. Filipa ap.
W sobotę, 12 (2 4) października, —  Pr. Kośmy i św. Mar.

Słońce wsot. o go.lz. 6 min. 86, zsoh. o god*. 4 min. 52.

Sp«sirv.eżruia m eteo ro log iczn e
l iosiarr iM iic  p » b « ' > r w a t « r j f i n i  w arsza w sk ie .  

Lnid 8 (20)  Października 181 i  roku.
C iśn ien ie  po- i T e m p e r: pow .j
w ietrzą s p r e -  j pod ług  C eleju- W ilg o ć .<*/„
w a d z o n o  d o  O" sza.

8- 1
1
9

7 55 7 
755.3 
753.8

- f  8.5 
+  18.1
4 -  12.0

96
72
89

K ie r u n e k  
w ia t rp .

\
poŁ-wschodni.
poł.-wschodni.
poł.-wschodni.

Kalendarz r zy m sk o-k a to l ick i .

We czwaitek, 10 (22) października, św. Korduli i Alf. 
W piątek, 11 (2 3) października, — św. Jana Kap.
W sobotę, 12 (2 4) października, — św. Rafała areb,

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 6.

DZIAŁ URZĘDOWY.
Konwencja pocztowa pomiędzy Rosją a Humunją
Rząd Najjaśniąjszego Cesarza Wszechrosyjskiego i 

Rząd Jego Wysokości Księcia Rumuńskiego, pobu
dzane obustronnem życzeniem urządzenia pewnej, szyb
kiej i regularnej wymiany korespondencji pomiędzy 
obydwoma państwami, postanowiły zawrzeć pomiędzy 
sobą konwencję pocztową i w tym celu wyznaczyły na 
swych pełnomocników:

Rząd Najjaśniejszego Cesarza Wszechrosyjskiego-— 
ajenta dyplomatycznego i konsula jenerał nego wtRu- 
munji, radcę atanu Jan a  Zinowjewa;

Rząd Jego Wysokości Księcia Rumuńskiego — je- 
neralnego dyrektora poczt i telegrafów Jerzego Lago- 
wari, którzy umówili się jak następuje:

A r t y k u ł  I.
Wprowadzenie wymiany korespondencji. Pomiędzy Za

rządem Pocztowym Rosji a Zarządem Pocztowym Ru- 
munji będzie ustanowiona perjodyczna i regularna wy
miana korespondencji listowej i posyłkowej.

A r t y k u ł  II.
Miejsca wymiany. W ymiana ta może odbywać się 

drogą lądową lub morzem. Będzie odbywała się bez
pośrednio przez granice państw umawiających się i 
transito albo otwarcie albo w zamkniętych post-pakietach 
za pośrednictwem innych państw.

A r t y k u ł  III.
Środki przesyłania. Obecnie istniejący przewóz poczt 

pomiędzy Jassami a Ruskiemi Skulanami i pomiędzy 
Belgi adem i Ruskim Kubejem będzie dokonywany przez 
Rząd Rumuński i na jego koszt.

Gdyby przesyłka morzem mogła ułatwić lub przy
spieszyć bieg poczt, to takowa będzie ustanowiona 
przez Rząd Ruski i na jego koszt.

A r t y k u ł  IV.
Granice zastosowania konwencji. W arunki niniejszej 

konwenqji będą zastosowane do wszystkich składowych 
części Cesarstwa Rosyjskiego, z włączeniem W ielkiego 
Księztwa Finlandzkiego.

A  ,r t y k u ł V.
Określenie korespondencji. Pod korespondencją listo

wą rozumieją się: listy, płody druku wszelkiego rodza
ju  i próbki towarów, wagi 250 gramów.

Pod korespondencją posyłkową rozumieją się: po
syłki wszelkiego rodzaju, pieniądze i wartości, wagi 
dio 25 kilogramów.

A r t y k u ł  VI.
Podstawy taks. Opłata za korespondencję listową 

będzia obliczana według ilości jednostek wagi, przy
czyn za jednostkę wagi przyjmują się:

u) dla listów— 15 gram ów lub części 15 gramów;
5) dla płodów druku i próbek towarów — 50 gra

mów lub części 50 gramów.
A r t y  k u ł  V II,

Listy zwyczajne. Opłata za list zwyczajny, wysyła
ny z Rosji do Rumunji i z Rumunji do Rosji, usta
nawia sig:

40 centymów za jednostkę wagi, kiedy list jest fran - 
kowany;

60 centymów za jednostkę wagi, kiedy jest niefran- 
kowany.

A r t y k u ł  V III

Płody druku i próbki towarów, mające niedozwo
lone napisy ręczne, lub niefrankowane, lub niecałkowi
cie frankowane i w ogóle nieodpowiadające wymagał 
nym warunkom, przesyłają jak listy niefrankowane lub 
niecałkowicie frankowane i postępuje się z niemi jak z 
temi ostatniemi.

A r t y k u ł  X I.
Rekomendowanie. Każdy list przesyłany z Rosji do 

Rumunji lub z Rumunji do Rosji, może być rekomen
dowany i oddawca oprócz .tego może żądać, aby mu 
było dostarczone pokwitowanie adresanta z odbioru.

Rekomendowanie obowiązuje oddawcę do złożenia, 
oprocz opłaty frankowanej za list tejże wagi, jeszcze 
opłaty oznaczonej w kwocie 25 centymów za list.

Jeżeli do listu rekomendowanego dołącza się mają
ce być zwrócone pokwitowanie z odbioru, to niezale
żnie od obu wyżej wspomnionych opłat, oddawca obo
wiązany jest złożyć jeszcze oddzielną dopłatę 25 centy
mów. Pokwitowanie z odbioru powinno być w najkró
tszym czasie zwrócone bezpłatnie.

A r t y k u ł  X II.
Listy do odesłania przez umyślnego. List, na kopercie 

którego będzie napisane przez oddawcę „k. remettro par 
un expres” (odesłać prze/ umyślnego) lub „par expres” 
(przez umyślnego), powinien być bezzwłocznie po przy
byciu do biura p reztowego rozdawania odesłany przez 
umyślnego adresantowi.

Zamówienie umyślnego obowiązuje oddawcę do zło 
zcuia oprócz ustanowionej opłaty, jeszcze dopłaty 50 
centymów.

A r t y k u ł  X III.
Przesłanie w skutku zmiany miejsca pobytu adresanta, 

Korespondencja listowa pierwotnie adresowana z Ro
sji do Rumunji, lub z Rumunji do Rosji i odsyłana
dalej według nowego przeznaczenia w skutku zmiany 
miejsca pobytu adresantów, nie może podlegać dodat
kowej opłacie na rzecz jednego lub drugiego z urna 
wiających się państw, z wyjątkiem listów biór poczto
wych nadgranicznych, o których wspomina art. 8 i 
podlegających dalszemu przesłaniu po za granice tyci 
miejsc.

W  tym ostatnim wypadku dodatkowa opłata po
biera się za jednostkę wagi:

po 25 centymów za listy frankowane;
po 30 centymów za listy niefrankowane.

A r t y k u ł  X IV .
Dalsze odesłanie w skutku mylnego przesłania. Mylnie 

przesłana korespondencja listowa powinna być bez 
wszelkiej zwolki odesłana dalej według przeznaczenia 
najkrótszą drogą i nie może podlegać żadnej dopłacie 
za takie dalsze odesłanie.

A r t y k u ł  XV.
Korespondencja niedoręczona. Niedoręczona korespon

dencja listowa wszelkiego rodzaju będzie bez żadnej 
zwłoki zwracana za pośrednictwem pocztowych biur 
wymiany za tę samą cenę, za którą była pierwotnie 
wysłana.

A r t y k u ł  X V I.
Rozdział dochodu. Mający się otrzymać dochód z 

opłaty za korespondencję listową uińawiające się Rzą
dy będą rozdzielały pomiędzy siebie w następujący 
sposób:

a) Z dochodu z opłaty za listy, płody druki i
Listy nadgranicznych biór pocztowych. W  celu ułatwię-' próbki towarów—- dwie trzecie na rzecz Rosji i jedna 

nia stosunków pomiędzy ludnośeiami nadgranicznemi, | trzecia na rzecz Rumunji. 
opłata za listy zwykłe, wymieniane pomiędzy przeci- j h) Opłata za doręczenie przez umyślnego będzie 
wległęmi biurami pocztowemi oznacza się: ’ ! pozostawiona całkowicie na rzecz tego Zarządu, w za-

15 centymów za jednostkę wagi, kiedy list jest > wiadywaniu którego znajduje się miejsce doręczenia, 
frankowany; ! c) W szystkie pozostałe taksy i opłaty pozostawione

30 centymów za jednostkę wagi, kiedy list jest nie-j będą na rzecz tego Zarządu który je pobrał, 
frankowany. | i '  . A r t y k u ł  X V II

A r t y k u ł  IX . transito. Korespondencja może być obustronnie
Z listami nie całkowicie frankowanemi należy p o - ! wysyłana transito przez terytorja umawiających się 

stępować jak  z listami całkiem niefrankowanemi i tak o -! Pahstw:
we powinny bi ć opłacane jak  te ostatnie, z strąceniem ! a) Otwarcie ogólna cena za przejście przez tery- 
jadnakże wartości użytych marek pocztowych i kopert torj a obydwóch państw nie powinna przenosić rusko- 
stęplęwych. * rumuńskiej taksy, ustanowionej w art. 7, 10 i 18 ni-

k u ł  X . i niejszej konwencji.

pośrednich. takim razie Zarządy Pocztowe obo
wiązują się jednakże uczynić bezpłatnie wszystko mo
żliwe w interesie skarżącego;

d) kiedy adresant przyjął bez oporu i bezwarunko- 
wo właściwie wydaną mu korespondencję;

e) kiedy przesyłka posyłkową była oddana bez za
deklarowania wartości.

20 centymów za 30 gramów listów i 50 centimów 
zâ  kilogram płodów druku i próbek towarów za przej
ście przez całą przestrzeń Księztwa Rumuńskiego.

Wyżej pomienione ceny będą obliczane według 
czystej wagi korespondencji listowej, z wyjątkiem ko
respondencji służbowej, dokumentów rachunkowych, 
korespondencji mylnie przesłanej i niedoręcznej.

Uwaga. Korespondencja idąca transito przez oby
dwa Państwa, tak otwarcie, jak  i w zamkniętych post- 
pakietach powinna czynić zadość wszystkim warunkom 
ustanowionym dla rusko-rumuńskiej korespondencji. 

A r t y k u ł  X V III.
Korespondencja posyłkową. Korespondencja posyłko- 

wa podlega opłacie według wewnętrznych umawiają
cych się Państw taks, obliczonych od nadgranicznego 
punktu wejścia lub wyjścia.

Korespondencja posyłkową może być wysyłana 
niefrankowana lub frankowana do granicy.

O d s y ł a n a  Hnlpj l u b  z w r a c a n a  k o r e s p o n d e n c j a  po-
syłkowa podlega opłacie taks ustanowionych za nowo 
przebytą przestrzeń.

A r t y k u ł  X IX .
Formalności celne. Podlegające cłu przesyłki posył- 

kowe powinny odpowiadać postanowieniom celnym. 
Cała odpowiedzialność za niezachowanie formalności 
Ustawy Celnej spada wyłącznie na oddawcę.

Jeżeli zabroniony do przywozu przedmiot właści
wie  ̂wykazany jest w deklaracji, to takowy nie konfi
skuje się lecz od granicy odsyła się napowrót. Jeże
li zaś jakimkolwiek bądź wypadkiem posyłka taka doj
dzie do miejsca przeznaczenia, odesłanie zaś pocztą 
całej lub części zawartości pocztą nie dopuszcza się, 
to taką zawartość lub jej część podlega sprzedaży przez 
licytację publiczną i oddawca będzie wynagrodzony 
czystym zyskiem ze sprzedaży, jeżeli takowa może być 
upoważniona.

A r t y k u ł  XX
, Listy towarzyszące. Listy towarzyszące, stanowiące 

niezależny od 'posyłki adres, nie podlegają żadnej o- 
płacie, jeżeli idą otwarcie, a waga ich nie przenosi 15 
gramów.

A r t y k u ł  XXI.
Odpowiedzialność. Zagubienie listu rekomendowane

go lub przesyłki posyłkowej obowiązuje Zarząd Po
cztowy, który wysłał korespondencję, do zapłacenia 
oddawcy wynagrodzenia, z zaliczeniem takowego w 
właściwym wypadku, na rachunek tego Zarządu Pocz
towego w wydziale którego znajduje się osoba, której 

powierzona korespondencja w chwili jej zagu-

nuesiące i wypłata różnicy będzie bezzwłocznie doko
nywana.

Wszystkie rachunki będą robione i wypłata doko
nywana w frankach i centymach.

Każde z umawiających się państw będzie pobierało 
opłaty^ w własnej swej monecie licząc jeden frank za 
dwadzieścia pięć kopiejek sr. i za jeden lej n. i je 
den centym za ćwierć kopiejki sr. i za jeden ban.

Ułamki kopiejki będą się liczyły za całą kopiejkę.
A r t y k u ł  X X V I.

Język. W szelkie komunikacje pomiędzy Zarząda
mi Pocztowemi stron umawiających się mają odbywać 
się w języku francuzkim.

Adresy i napisy na korespondencji, przynajmniej 
w głównych swych częściach, oraz na post-pakietach, 
workach i tłomokach powinny być w języku fran
cuzkim.

W yłączne użycie języka narodowego każdego z 
państw umawiających się, dopuszcza się tylko na mac
kach pocztowych i kopertach stęplowych, stęplach i pie
częciach, oraz do znaków na rzeczach, służących do 
przesyłania korespondencji.

A r t y k u ł  X X V II.
Kierunek korespondencji. Każda przesyłka, oddana 

na pocztę, powinna być skierowana tą drogą, którą u- 
znaje się że dojdzie najprędzej do miejsca swego prze
znaczenia.  ̂ Prźy warunkach jednakowej prędkości prze
syłka powinna być przesłana najkorzystniejszą dla ko
respondenta drogą. W razie jeżeli oddawca wskaże 
kierunek, którym pragnie aby jego korespondencja 
była posłana, to należy ją  wysłać tą drogą, o ile to 
jest możliwe.

A r t y k u ł  X X V III.
Niniejsza krnwencja pocztowa, po należytej ratyfi

kacji uzyska moc po upływie trzech miesięcy po pod
pisaniu^ przez pełnomocników obydwóch Zarządów in
strukcji o jej wykonaniu.

Będzie obowiązującą dopóty, dopóki jeden z Rzą
dów umawiających się nie oznajmi drugiemu na rok 
naprzód swego życzenia o ustaniu jej działania.

po rządzone w Bukareszcie, w dwóch egzempla
rzach, 17 lutego (1 marca) 1873 roku.

Podpisano:
Jan  Zinowjew. Lagowari.

(M. P.) (M. P.).

była
bienia

Deklaracja.
Rosyjsko-Cesarski ajent dyplomatyczny i konsul 

jeneralny w Rumunji i rumuński dyrektor poczt i te
legrafów, na mocy danych im przez ich Rządy pełno
mocnictw, zawarli i podpisali w Bukareszcie 17 lute
go 1873 roku konwencję pocztową, a w skutku tego, 
niżej podpisany Minister Spraw Wewnętrznych za po
mocą niniejszej deklaracji, mającej zastąpić formalną 
ratyfikację, oznajmia, że wyżej pomieniona konwenoja, 
po dojrzałem rozważeniu została przyjęta i zatwierdzo
na przez Najjaśniejszego Cesarza Wszechrosyjskiego 
i że zawarte w niej warunki będą zachowywane nie- 
tylkalnie.

Na dowód czego, niżej podpisany podpisał niniejszą 
konwencją z przyłożeniem pieczęci swego herbu.

Sporządzone w St. Petersburgu 25 maja 1873 r.
Podpisał: w nieobecności Ministra Spraw Wewnę- 

| trznycb, Zarządzający Ministerstwem Spraw W ewnętrz
nych, sekretarz stanu książę Łabomow-Rostowski.

A r t y
Płody druku i próbki towarów. P łody druku wszelkie-j 

go rodzaju i próbki towarów, wysyłane z jednego p ań -!
Btwa do drugiego, podlegają opłacie 5 centymów za je 
dnostkę wagi i powinny być obowiązkowo frankowa
ne. Pod nazwą „płody druku“ rozumieją się wszyst
kie drukowane, litografowane, metalowo-grawirpwane 
lub innym mechanicznym sposobem reprodukowane 
przedni iota, z wyjątkiem jednakże takich, które zosta
ły reprodukowane za pomocą maszyny do kopjowania 
lub odcisku.

Płody druku i próbki towarów powinny być opa
kowane tak, żeby można było zupełnie dogodnie spra 
»dzić zawartość.

Na płodach druku nie dopuszcza się nic innego 
pisanego ręcznie oprócz adresu odbiorcy, podpisu od
dawcy, oznaczenia miejsca i czasu oddania i na od
bitkach korektowych poprawek korekturalnych.

Próbki towarów nie powinny mieć żadnej wartości 
ty; handlu i nic innego pisanego ręcznie, oprócz adresu . .
obiorcy, znaku fabrycznego lub firmy handlowej od- i lnoJ_ właściwości przesyłanego przedmiotu,
d.awoy, numerów i cen. Najwyższa granica ich wagi, j zaniedbanie oddawcy;
oraz objętość powinny odpowiadać postanowieniom j c) kiedy zagubienie lub uszkodzenie nastąpiły ze-
Celnym. 1 w nątrz terytorjum stron umawiających się i państw

b) W zamkniętych post-pakietach  bez różnicy ich 
przeznaczenia i pochodzenia za następujące ceny:

40 centymów za 30 gramów listów i 1 frank za 
kilogram  płodów druku i próbek towarów za przej
ście przez całą przestrzeń Cesarstwa Rosyjskiego;

W  razie, jeżeli przesyłka będzie tylko uszkodzona, 
wynagrodzenie wypłaca się oddawcy odpowiednio do 
istniejących w tym przedmiocie w każdem Państwie 
przepisów dla przesyłek Wewnętrznych.

W ynagrodzenie powino być wypłacone oddawcy, 
lub w jego nieobecności, odbiorcy, nie później jak w 
trzy  ̂ miesiące po dowiedzeniu zagubienia lub uszko
dzenia.

Obowiązek zapłacenia wynagrodzenia ustaje:
a) kiedy oznaj mienienie o zagubieniu lub uszkodze

niu nie było zrobione w ciągu 12 miesięcy od dnia 
oddania korespondencji na pocztę;

b) kifidy zagubienie lub uszkodzenie nastąpiło z sa-
lub przez

Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liw*dji ; 
1) 2 8 września r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  porucą-
Nnamrr.ofwrifiwakiei kompanii aresztanskiei wydziału cywilnego c  zernyszew — na s z ta  ds — „a . .  — — '

nile

50 franków za każdy list rekomendowany;
całkowitą wartość przesyłki posyłkowej, zadekla

rowaną przez oddawcę.
A r t y k u ł  X X II.

Wzajemne komunikowanie. Zarządy pocztowe państw 
umawiających się będą komunikowały sobie wzajemnie 
w najkrótszym czasie, dla wzajemnego stosowania się, 
wiadomości o obowiązujących w knżdem państwie po
stanowieniach pocztowych, Jako to: prftWn i --- ^
dzenia dotyczące dopuszczenia i ob iegu  w szelk iego ro- "“s — • w * ' -  — ““ r • -
dzaju płodów  druku, wskazanie m iejscowości, gdzie d o- ze służBy i z mundurem i z całkowitą emeryturą; u w o l n i ą  ni  
puszcza się doręczanie listów  przez u m yślnego, taksy z o s t a ł ‘ z e  s ł u ż b y :  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o -  
i przepisy dotyczące przyjm owania i wydaw ania kore- w 1 a’ Poruczuik *7 Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia 
spondencji posyłkow ej i t. p. i Jes°  Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksan-

A r t y k u ł  X X III . drowiczu Gordyński — w stopniu s z t a b s - k a p i t a n a ;  z
Instrukcja o wykonaniu konwencji. Biura pocztow e P 0 w ° d n i n t e r e s ó w  f a m i  1 i j n y c h ,  podporucznik Li* 

wymiany, biura pocztowe nadgraniczne, środki przesy- 'ewskiego pułku lejb-gwardji von Lewie. 
łania, szczególne warunki transito tak w zajem nego, 2) 2 9 września r. b, m i a n o w a n y  z o s t a ł, starszy ad-
jak l pośredniego, oznaczenie opłaty dodatkowej za jutant Sztabu wojsk miejscowych Warszawskiego okręgu wojsko- 
przechodzącą tern ostatniem transito, korespondencję wego, sztabs-kapitan Warszawskiego bataljonu fortecznego Pie- 
rusko-rum uńską, oraz w szystkie szczegó ły  biegu czyn- trow — pomocnikiem starszego adjutanta Sztabu Warszawskie- 
ności, rachunkowości i przesyłania korespondencji u - go okręgu wojennego; p r z e t r a n z i o k o w a n i  z o s t a l i :  
rzędowej, termina zwrotu listów  niedoręczonych z na- chorąży Keksholmskiego pułku grenadjerów imienia Cesarza Ąu- 
pisem: „poste restante,” środki w nadzwyczajnych w y- strjackiego Zelabużski — do 3 Tm-kiestańskiego bataljonu strzel- 
padkach i t. p., zostaną określone w instrukcji, u łożo- ców; pułków piechoty: 6ztabs-kapitan 14 Ołonieckiego Terentjete 
nej za wzajemnem porozum ieniem  przez Zarządy P o- — do Straży Granicznej; major 2 5 Smoleńskiego imienia jeąe- 
cztowe państw um awiających się, którym to Zarządom  rał-adjutanta hrabiego Adlerberga l-go Lużyński— do 2 7 Wi- 
dozwala się w każdym  czasie, kiedy to uznają za p o- ; tebskiego pułku piechoty.
ŚMrriU Kn /\ w. 1 ̂  1 _______t X____ .11.! ________— . w. ,, « rw ■ ,t , X __________trzebne, powiększać środki wymiany i zmieniać porzą
dek biegu czynności.

A r t y k u ł  X X IV .
Oddzielne instrukcje. Zarządom Pocztowym uinawia- 

jąćych się państw nadaje się prawo, skoro tylko uzna
ją to za pożyteczne, wprowadzenia prenumeraty na 
pisma perjodyczne, ustanowienia przelewów pocztowych 
i awizacij co do wypłaty rewersów i t. d. i oznaczenia 
warunków tych operacji w oddzielnych instrukcjach. 

A r t y k u ł  X X V .

3) 3 0 września r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u 
ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w ,  f a m i l i j n y c h ,  podporu
cznik 3 8 Tobolskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej 

j Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza Fitz- 
i ner —  w stopniu p o r u c z n i k a .

Rachunkowość. 
cztowemi Ruskim

Obrachunki pomiędzy Zarządami Po- 
a Rumuńskim będą robione co trzy

* Według rezolucji zarządzającego Suwałkską Izbą Skarbo
wą z 1 7 września r. b,, czasowo pełniący obowiązki buchaltera 
Kalwaryjskiej Kasy Powiatowej, sekretarz gubernjalny Jan Ba- 
sienko, zatwierdzony został na tej posadzie
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* Dyrekcja Głóuma Towarzystwa Kredytowego Z iem 
skiego. Podaje do powszechnej wiadomości, iż w zastosowaniu się 
do A rt. 41 przepisów o udzielaniu pożyczek nowych z roku 18 6 J ,  
K asa Główna Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego, eskontuje  
zgłaszającym  się Listy Zastawne tak  4°  ja k  i 5-procentow e, wy
losowane w ciągnieniu paidziernikow em  r. b., niem niej kup y 
bieżącego półrocza p łatne od dnia 10 (2 2 ) grudnia r  b., Ucząc 
eskontę w stosunku 6 %  rocznie, za dni brakujące do term in

realizacji tychże.
6,33 1.

„ e o i . l i . l t a  k tó rzy  publiczn ie dow odzili .zkodliw oSei .p r .w y ,  pnblioznośó in te re .o w .1 .  . i ,  t . k i e  . .m y m  b ie -  S c h n . i l .  i p o ro e z n .k . K . j l . ó . k t . g o  p ozo .t.1  b y t w po- 
, t a .  bnw nrak ieoo  w y m b i.n e g o  »  k r .jo w y o h  b r o w .-  g iem  . .d o w o g o  je j r o z t r z , .» n i . ,  b y t ,  to  bow iem  p ierw - j ko ju  p rz y le g ły m , zbl.Zyt „ ę  t e k s .  do ro z m .w m j.e y o h  
r .o h ,  ro z b ie ra ją , chem iczn ie  w chodzące don in g r e d je n . ! . z ,  przeciw  oficerow i .p ra w a , .ą d z o n . ja w n ie  przez o- , z w r .c . j ą c  do  p n lk o w m k a C y to w .c z , z a p y ta ł g lo .e m  
rje ; zda je  . i .  je d n a k  iz od  ow ego  c z „ u ,  juZ b ro w a ry  ' tw a r ty  u  „ a .  n iedaw no  „ d  w o j.k o w o -o k rą g o w y . p o d n .e .ro n y .n , , J .k , e ,  p u łk ,w n ,k u ,  m .eh .m e p raw o  zro-
tu te jsze , zdobyw szy  sobie o d pow iedn ie  tro d k i,  p rzez  W i.c e j j a k  na godzinę p rzed  o tw arc iem  p o .ie d z e . .  ib .fi m . „ w a g , w obecno* ,, dam  w , jad a ln e j?  N a
rozszerzoną n ad zw y czajn ie  konsum pcję  i przez sam o sądu , t. j .  p rzed  g o d z in , 10-ą z ran a , w szystk ie t . w k . l t o  p u lk o w n .k  C y .o w .ez  „d p o w .ed z .a l m u, z ,  z r .b . l
dośw iadczenie, po trafiły  „ le p s z y , w 'y r ta  p iw ',, odejm u- w sali sądow ej, p rzeznaczone d l ,  publiczności, b y ły  juZ i u w agę z ,  g ło śn ą  rozm ow ę w k lub , 

m ując m u w sz e lk ie ,k o d ,iw e  zd row iu  p rzy p raw y , a  n ie- p o z .jm o w .u e , ta k  iz ci k tó rzy

•  W  w arszaw sk im  sądzie w °j sk o w o»o k rę g 0 ̂  ̂  
trzą san e  będą, p rzy  o tw arty ch  d rzw iach , n a s t ę p u j e

sprawy. ^  października, o godzinie 11 z rana.
1 S zeregow ca p u łk u  fo rteczn eg o  n ow ogeorg iew - 

sk ie ao  B azy fego  Aleksandrowa, o sk a rż o n eg o  o zelzem e 
podoficera  trzym ającego  w artę , ja k  rów n ież  o p ijaństw o

1 ' T s S g o w c ) r i 8 -g o  p u łk u  M osk iew sk iego  g ren a  - 
d je rów , J a n a  Wiersza, o sk a rżo n eg o  o k radz iez  g w a łto -

WDł' 12 ( 24)  października, o godzinie 11 z rana.
1 P isa rz a  m łodszego  w stopn iu  podoficera , ze sz ta 

b u  B-ej dyw izji p iecho ty  gw ard ji, M ik o ła ja  Rubleioa, 
o sk a rżo n eg o  o ro z trw o n ien ie  pow ierzonych  m u, z o j o - 
w iązku  s łużby , p ien iędzy  skarbow ych .

2 S trze lca  3 -g o  b a ta ljo n u  strze lców , D y m itra  B a  
tasowa, o sk a rżo n eg o  o pow tó rne zb iegostw o  z w ojska

3 h 0 K  a n o iij^r ó wV ̂ a r ty  1 e rj i fo rtecznej w arszaw sk ie j, 
D am ian a  Sulejmianowa i J a n a  Szczerbakowa, osk a rż o 
nych  o k rad z ież  g w ałto w n ą i z łe  sp raw ow an ie  się.

k lu b ie  i m iał do  tego  
przyczera p rosił

k tó re  „ . w e u i r ^ w ^ p ^ ^ w .  K ra u z e -  io -o j ,  zm uszeni by li s lu c h .ó  sto jący  ro zp raw  sądow ych . K o w ale w sk ieg o , ażeby  p rzem aw ia ł g rzeczn iej i nie m a
no D rozdow sk i, F ra n c isz k a  L u to sław sk ieg o  i Ż areck i, Częśó sa li o d g ro d zo n a  d la  pub liczności, n ie  m o g ła  po - cha ł rę k .m t;  „ a  co  ten  o s ta ,n , o d rze k ł, ze w k lub ,,. 
K aro la  O rd y g i, w y doskonaliły  w yrób  p iw ,  tak  d a lece , m ieścić w so b ie  w szystk ich  c iekaw ych  i n iek tó rzy  z w szyscy s ,  rów ,,, ze m e uzna je  on tu  s ta rszeń stw a  , 

e pV odukt, fch w y trz y m u j, p o ró w n an ie  z „ajlepszem i j n ich  zm uszeni byli stać z ,  w ejściem  do sali. K d k u  m e we ( ro n c e  N a s tę p u .,  w skazując wy w ,e ,zone 
p wami zagran icznym i a często  je  p rze w y ż sza j, naw et, osobom  obecnym  u d a ło  się dostać sob ie k rze s ła , lecz c ,  na ś c a n te  p o s ta n ó w ,,,,,e  gospodarzy  pow .edz.a l, ze m c  
DzTw n. r z L  je d n a k , d l .  I g o  te  w yższe g a tu n k i piw k tó rz y  zn a jd o w ali się w ty lnych  rzędach , jeże li n a w e t w .  Je st tam  o n a d u ż y w a ,, ,, ze n .k t m e suue  „ „  (K o - 
ki-aiowyeh m a ią  cen  tak  w y l k ą  a k tó rą  je szcze pod - i m ieli k rzesła , to  n ie  s ia d a li, w oleli bow iem  stać  „ a  W alew skiem u) m ów .ć o n a ,lu z ,o ,u , ze p .je  , p,ó b ę d z ,.  L I  i  . n J L J ,  1  „ 5 .W .W  n ie rw szo rze- ; nich, ażeby  lep ie j w idzieć w szystko co dzia ło  się w zaw sze, lecz pam ięta co m ówi , n ik t m e sm ie p o w ie

dzieć, że zachow uje  się on n ieprzyzw oic ie.
Podczas tej rozm ow y, kap itan  G rozm an i ch c ia ł k i l 

ka razy  w trącić się do  n ie j, lecz k ap itan  K o w alew sk i 
n ie  dopuszesa ł go do słow a i nareszc ie, zw racając  się

w yższają w dw ójnasób  p raw ie  n iek tó re , p ie rw szo rzę- m en, ażeby  lepiej 
dn e  han d le  w in i re s ta u ra c je  w arszaw skie , g d z ie  za , sądzie, 
m ałą  pó ł bu te lkę  ta k ieg o  p iw a p łac i się po kop . 25. > oi
W  k lu b ie  ru sk im  je d n ak ż e  to ż sa m o  p i w o  D ro z d o w sk ie  , n y .h  osób za jm u jących  w ysok ie s tanow iska; osoby te  
np . m i e j s c o w y  b u f e t  s p r z e d a j e  ty lk o  po k o p . 18 .  ; za siad ły  n ie  ty lk o  w szystk ie k rz e s ła  p rzeznaczone

P om iędzy  publicznością by ło  w ielu je n e ra łó w  i in-

w S Z  :W ^ ^ n e ^ ^ l p i t r u ,  żn ik em it.ży ih  ś.uchacży, lecą nawe, lawkę p o , , . -  dn „u lk cu n ik , C ytculeca, , , r „ U  ge , ażeby żmu.lł ka-

le ż , du u a p o jó . , jy k  Jlu .n lej.iych  a sam a ich cena „ysek a  w i„ „  -  - n i  i 2T22
eh w arstw  się z szta

tych  zaś n ie k tó re  p rzy je ch a ły  do W a rsz a w y  z No-

DZIAŁ WŁWNIJTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* N a  j a r m a r k  W Łgcznie, W pow iecie L u b a rto w sk im  

W gubern j i  L u b e lsk ie j, w ogó le  tow arów , w tej liczb ie  
kon i i by d ła , do sta rczo n o  za  780,750 ru b li (dw a razy
w ięcej niż w ro k u  zeszłym ); z te g o  sp rzed an o  za 
372 245 ru b .; a  m ianow icie: kon i rasy  ru sk ie j i m iej 
sco w ej sp row adzono  za 270,000 ru b ., sp rzed an o  »
80 .000  rub .; b y d ła  ro g a te g o  p r z y p r o w a d z o n o  z a  iU .uu 
ru b  , sp rzed an o  za 8 .000 ru b  ; w ełny  p r z y  w iezjono za
10.000 ru b ., sp rzed an o  za 8 ,900 ru b .; su k n a  i p łó tna  
p rzy w iez io n o  za 85,000 ru b ., sp rze d an o  za 54,000 rub . 
m ęzk ich  i d am sk ich  ub io ró w  i obuw ia p rzyw ieziono  za 
28 ,500  ru b ., sp ree d an o  za 9 ,800  ru b .; fu te r i sk ó r p rzy  
w ieziono za 27 ,009  ru b ., sp rzedano  za 11,900 ru b . 
w y ro b ó w  w ełn ian y c h  i baw ełn ianych  p rzyw ieziono  
90  000  ru b .. sp rzed an o  za  62 ,600  rub .; to w aió w  galen  
te ry jn y ck  p rzyw ieziono  za  31 ,000  ru b ., sp rzed an o  za 
15 ,300  rub .; w yrobów  k o tla rsk ich  p rzyw iez iono  za
6.000 ru b ., sp rze d an o  za 2 ,350 ru b .; pow ozów  i u p rz ę 
ży n a  k o n ie  p rzyw ieziono  za 6 ,000 ru b ., sp rzed an o  za
3 .000 ru b . W  ogó le  ja rm a rk  ten , odbyw ający  się p rzy  
sp rzy ja jące j pogodzie  b y ł dość pom yślny ; n ie k tó rzy  k u 
p cy  z końm i i ze sk ład am i hu rto w n em i p rzy b y li do Ł ę -  
czny  n a  ty d z ień  p rzed  o tw arc iem  ja rm a rk u ; na ja rm a r -  
k u  by ło  do 8 ,000  ludzi.

* W  nocy  z 19 (31 ) s ie rp n ia  n a  20 s ie rp n ia  (1  
w rześn ia), we wsi K a in e m , w pow iec ie  W ę g ro w sk im , 
po ob iedzie u w łośc ian ina tej wsi W a w rz y ń ca  R o b ak a , 
w  d n iu  p o g rzeb u  je g o  żony , zach o ro w ał n a g le  R o b a k  
i siedm ioro  je g o  dzieci, z k tó ry c h  je d n o  dziecko  n a 
stępnego  d n ia  u m arło , a 28 s ie rp n ia  (9 w rześn ia) u - 
m a rł sam  R o b a k  i d ru g ie  je g o  dziecko; pozostali byli 
jeszcze ch o rzy  rów n ie  ja k  i siedm  osób gości, k tó rz y  
ta k ż e  zachorow ali po ob iedzie  u  R o b a k a . W e d łu g  
sekcji o dby te j n a  zw ło k ach  zm arły ch , lekarz  zao p in io 
w ał, że ch o ro b a  i śmierć zaszły  i  powodu otrucia.

!— w  n ocy  z 20 n a  21 sie rp n ia  (1 na  2 w rześn ia), 
w łościan in  wsi Z ab ie lach , w pow iecie R ad zy ń sk im , J a n  
N ad o ln y , m ający  45 la t w iek u , powiesił się n a  d r o 
w ie  za sw o ją  stodo łą . Z a p rzyczynę tego  sa m o b ó j
stw a podają  to, że N ad o ln y  m ia ł d łu g i, d la  sp łacen ia  
k tó ry ch  w w ilję śm ierci sp rz e d a ł sw o ją  zag rodę.

__ D n ia  30 s ie rp n ia  -‘(11 w rześn ia) we wsi Zesz- 
ozynce, w pow iecie  W ło d aw sk im  pow sta ł poiar, przy - 
ozem sp a liło  się 95 zabudow ań , n a leżących  do  17 w ło 
ścian  te jże  w si, a  ubezp ieczonych  za 5 ,610  ru b . O p ró cz  
te g o  spa liło  się n ieubezp ieczonych  ruchom ości w p rzy 
b liż en iu  za 5,500 ru b . i trz y  n ieubezp ieezone  budow le 
w artośc i oko ło  200 ru b . P rz y c z y n ą  pożaru , ja k  m n ie 
m ają , b y ło  pod p alen ie , o k tó re  p o d e jrzy w ają  siedm iu  
pod d an y ch  au s trjaek ich , za jm ujących  się w y rab ian iem

czym  je dóstępnem i, ty lk o  d la  zam ożniejszy  
po łecznych . W p ra w d z ie , p iw a w spom nione, rozchodzą . _ .
,ię w w ielk ich ' p a rtjac li, g dyż  b ro w a r  w R ad zik o w ie  w o g eo rg jew sk a , w tym  je d y n y m  ce lu , ażeby  słyszeć . 

p rze ra b ia  co roczn ie  około  4 ,000 k o rcy  jęczm ien ia  n a  sw o- , w idzieć, ja k  ta  sp raw a  będzie ro z trzą san a  w sądzie , 
je p iw o la g ro w e , w dw óch odm ianach , k tó re  w idzie li- j P rzez ca ły  czas posiedzen ia  sądow ego , n ik t z pu - 
'  my zap ro d u k o w an e  n a  w y s ta w ie -  zaś b ro w a r w Ż a r-  bliezności nie w ychodz ił z sa li aż do  godziny  5-ej 
kach  w y rab ia  do 80,000 g a rn c y  p iw a, ta k że  w dw óch  j  w ieczorem , w k tó ry m  to czasie, sąd u zn a ł za m ozebne 
•ratunkach a n akon iec  b ro w a r  D ro zd o w sk i sp rzed a je  ro- . p rz e rw a ć  posiedzen ie na p ó ł g odziny , l a k a  c .e rp li-  
cznie sw ego p iw a za 80 ,000  rs r ,  lecz p ro d u k c ja  ta , j a k -  w ość ze s tro n y  publiczności dow odzi, ja k  dalece  sp ra -

' ' ' wa ta  za in te re so w a ła  ją .
P u n k t o godzin ie  11-ej z ra n a  o tw arte  zo s ta ło  p o -

pr
ny

ko lw iek  znaczna  i co raz  zw iększająca się, n ie  m oże być 
p o ró w n an ą  z p ro d u k c ją  b row arów , dosta rcza jących  p i
wo na uży tek  ogó lny  w szystk ich  w arstw  spo łecznych , j  s iedzen ie  sąd u . P re z y d o w a ł p rezes w arszaw sk iego  sądu 
T a k  np . W . K ijo k  i spó łka , w sw oim  parow ym  brow a- | w o jsk o w o -o k ręg o w eg o , je n e ra ł-m a jo r  v o n -H a lle r ; cz łon -
vze w a r s z a w s k i m ,  p r o d u k u j e  roczn ie  350,000 w ia d e r p iw a kam i sądu  b y l i :  dw aj cz łonkow ie sta li, m ianow icie
b aw a rsk ieg o , do k t ó r e g o  z u ż y w a  do 2 4 , 0 0 0  k o rcy ję cz m ie  | pu łk o w n icy  W o ło d im iro w  i S ered a , o raz  szesciu cz ło n - 
..!a i  do 500 cen tn aró w  chm ielu , z k tó ry ch  100 cen tn aró w  | ków  czasow ych, w yznaczonych  z w ojsk  o k ręg u  w oj- 

zypada  n a  chm iel k ra jo w y . B ro w a r  te n , ad m in is tro w a- j skow ego  w arszaw sk iego . O sk arży c ie lem  b y ł pom ocn ik
y  w z o r o w o  i  u r z ą d z o n y  w e d ł u g  n ajnow szych  zasad  i u le - | p ro k u ra to ra  w o jskow ego , aseso r k o le g ja ln y  A m sim ow ;

pszeń, rep rezen to w an y  by ł św ietn ie  na te g o  rocznej w ysta - j  o b ro ń cam i podsądnych  by li: k a p ita n a  K o w alew sk ieg o ,
wie; oprócz bow iem  ogrom nej bu te lk i, z rob ione j ad hoc, w j p rzy k p m e n d ero w an y  do w arszaw sk iego  sądu  w ojskow o- 
w k tó re j m ieścił się ca ły  a n ta łe k  p iw a, p rzed staw ił j o k ręg o w eg o  m a jo r L u b aw sk i; k a p ita n a  G ro zm an i eg o , 
jeszcze s łód  p rze ra b ian y  z jęczm ien ia , jęczm ień  czysty  i . p rzy k o m e n d ero w an y  do tegoż  sądu  sz ta b s-k a p ita n  Sza- 
k w ia t s łodow y . P iw o  z b ro w a ru  W . K ijo k a  i S -k a , j d u rsk i, i n areszc ie  sz tab s-k a p itan a  L eb ied iew a , pom o- 
w o sta tn ich  k ilk u  la tach , z y s k a ł o  w y r a ź n ą  p rzew ag ę  nad  cn ik  s e k re ta rz a  sądu  w o jskow o-ok ręgow ego , se k re ta rz  
p iw am i w yrab ianem i w innych  b ro w arach  k rajow ych  i j  k o le g ja ln y  S oko łow . Z arów no  podczas śledztw a p rz e d -  
sp o ty k ać  je  m ożna, n ie  ty lk o  we w szystk ich  zak ładach  | w stępnego, ja k  po uk o ń czen iu  ta k o w e g o  i podczas p o -  
pub licznych  lub  na p ry w a tn y ch  sto łach , a le  także , co j  siedzen ia  w sali sądow ej, o sk a rżen i n ie  byli a re sz to - 
w ażniejsza, w użyc iu  pow szechnem  ca ły ch  m as lu d o - w ani, lecz pozostaw ali n a  w olnej nodze, 
w ych, k tó ry m  p rzem y śln y  p rzed sięb ierca , ro zu m ie  s i ę , ! P re ze s  ośw iadczyw szy, że posiedzen ie zostaje  o tw ar- 
u ła tw ił ta k ą  sz e to k ą  konsum eję  p rzez  za łożen ie  o d p o - j te  w sp raw ie  oficerów  w yż w spom nionycb , w ezw ał ich 
w iedn ich  gospód , w  m iejscach b lizk ich  od ta rg ó w , n a  \ do zajęcia  m iejsc na ław ie  oskarżonych , co g d y  zo s ta- 
k tó re  w łościan ie okoliczn i zjeżdża ją się ze zbożem , j  ło  spe łn ionem , p rezes w ystósow ał do  oskarżonych  zw y - 

lu b  J iu g iro m . | k łe  zap y tan ia , n a  k tó re  odpow iedzie li oni m iędzy  in-

różn yoh  rzeczy  z d ru tu  że lazn eg o , k tó rzy  p rzech o d z ili

tam tęd y  w w ilję  p ożaru , a  k tó rzy  doznaw szy  odm ow y 
ze s tro n y  n ie k tó ry c h  w łośc ian  n o c leg u , o d d a lili się 
z g roźbą , że na n as tęp n ą  noc pozbaw ią n o c leg u  pod 
dachem  i pozostaw ią bez koszuli ca łą  wieś. L u d z ie  ci 
zosta li aresztow an i i o d d an i w łaściw em u sądow i.
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W y s t a w a  r o l n i c z a .
(.D alszy ciąg *).

W  o ddzia le  czysto  ro ln iczym  tego roczne j w ystaw y, 
w spom nieliśm y o chm ielu  hodow anym  w k ra ju , u b o le 
w ając  zarazem , iż sam  ty lk o  b ro w ar ża reck i p. K a ro la  
O rd ę g i, d o sta rczy ł o k azy  tej ta k  pożytecznej rośliny , 
hodow ane j w k ra ju . N ie  do łączy liśm y  tam  je d n a k  w ia
dom ości o w ystaw cach , p iw ow arach  k ra jo w y ch , k tó rzy  
w y ro b y  sw oich b row arów  zap ro d u k o w a li n a  tego roczne j 

w ystaw ie.
Z e w zględu n a  ro zszerza jącą  się co raz  bardz ie j kon- 

gumoję, piw o, ta k  zw ane  b aw a rsk ie , a w łaściw ie k r a 
jow e, w y rab ian e  n a  sposób  b aw arsk i, s ta ło  się bardzo  
w ażnym  p ro d u k tem  m iejscow ego p rzem słu  a dob roć 
je g o  w p ływ a, n ie  ty lk o  n a  pom nożen ie  korzyśc i d la  
w łaścicieli b row arów , lecz o d d zia ły w a ta k że  dodatn io  
lu b  u jem nie , na o g ó ln ą  sa n ita rn o ść  w k ra ju . N ie d a 
w no jeszcze, przed  k ilk u  la ty  za ledw ie , pow sta ły  g łosy

• )  P » t i*  N r . 8 0 4  D zień. W arsz.

O p ró cz  tych  g łó w n y ch  w ystaw ców , jeszcze in n i p i
w ow arzy  k ra jo w i d o sta rczy li sw oje p iw a n a  te g o ro c zn ą  
w ystaw ę. B oenisch  A n to n i z W arszaw y  (p iw o  baw ar
sk ie), W y so k iń sk i F e lik s  z C zap lina , piw o zw yczajne, 
G o ltz  z P u czy e , piw o zw yczajno  i b aw arsk ie , Zubow  
M iko ła j ze S zaw el, b aw arsk ie ; K u rtz  J ó z e f  z G ro d n a , 
baw arsk ie ; L e n d z k i A le k sa n d e r  z W a rsza w y , w łaśc i
ciel b ro w aru  p arow ego , lecz  fu n k cjo n u jąceg o  dop ie ro  
od m iesiąca lu tego  r. b., p iw o lag ro w e , na sposób 
w iedeńsk i i ta k ie ż , r.a sposób baw arsk i; L im p rec h t H e n 
ry k  z W a rsz a w y , b aw arsk ie , M aehleid  z W arszaw y , ba- 

arsk ie , K a łab u ch o w  B azyli z O rła , d o sta rczy ł słód , a 
F r ic k  A d o lf  z L u b lin a , piw o baw arsk ie . P o ja w iły  się 
tak że , okazy  p iw a k ie leck iego : b aw arsk ie  i deserow e, ze 
zn an eg o  b ro w aru  p. S tu rnpf i S p ., o raz  T enczyńsk ie  
piw o i p o rte r, z b ro w aru  T rze trzew iń sk ich  i Sp. W re sz 
cie i p. R ossm an L u d w ik  z B ielaw y, w ystąp ił ze sw o- 
je m , szeroko  n ie g d y ś  rep u to w an em  piw em . D ziś je sz 
cze b ro w a r ten  używ a do 4 ,000 k o rcy  jęczm ien ia  rocz
n ie  i chm ielu  w łasnej p ro d u k cji do 3 ,000 fun tów , za
g ran iczn eg o  zaś do 5,000 funtów .

P a trzą c  na tę , dość pokaźną p ro d u k c ję  piw a, w y ra 
b ianego  w b row arach  k rajow ych , w ypada cieszyć się, że ta 
gałęź p rzem ysłu  u w o ln iła  nas p raw ie  ca łkow ic ie  od sp ro 
w adzan ia  z za g ran ic y  piw  roz licznych— żału jem y je d n a k , 
iż żaden  z b row arów  k ra jo w y ch  n ie w y rab ia  dobrego 
zw yczajnego  piw a, tak ieg o  ja k ie  n iegdyś, pod nazw ą 
„M arco w eg o 1*, w sław iło się w pow szechnym  uży tku .

(d . c. n .)

* W  w arszaw skim  sądzie w ojskow o-ok ręgow ym , na 
posiedzeniu  z 2 (14) b. m ., ro z trzą san a  b y ła  sprawa 
kapitana 9-go t «łku sybirskiego grenadjerów, Kowale
wskiego, k a p itan a  p u łk u  fo rtecznego  n o w o g eo rg iew - 
sk ieg o , G rozm ani’e^O, i sz tab s-k a p itan a  tegoż p u łk u , 
Lebiediewa, oskarżonych : p ie rw szy , o rozm yślne n ieo - 
kazan ie  należnego  uszanow an ia  zw ierzchn ikow i i o 
b ra n ie  u d z ia łu  w g rze  h azard o w n ej, dw aj zaś o sta tn i, o 
u o rg an izo w an ie  w k lu b ie  g ry  hazardow nej w k a r ty  i o 
n a leż en ie  do niej.

W y p a d k i k tó re  spow odow ały  staw ien ie  tych  trzech  
oficerów  -przed sądem , s ta ły  się tak  bardzo  zn an e- 
m i, że opow iadano  o nich i in te reso w an o  się n iem i 
nie ty lk o  n a  m iejscu  d o k o nanych  czynów , t. j .  w N o- 
w o georg iew sku , lecz naw et w sam ej W arszaw ie. N a 
tu ra ln ie , że opow iadan ia  o tych  w y p ad k ach , oddaw na 
ju ż  p rzechodziły  z ust do UBt z rozm aitem i, ja k  to  zw y
k le byw a, w a rja n ta m i i d o d a tk am i, co budziło  w iększy 
jeszcze d la  nich in te res .

S p raw a  ta  rozpoczęła się od śledztw a fo rm a ln eg o , 
w ytoczonego  kap itanow i K o w alew sk iem u  za p o s tę p k i 
je g o  w zględem  dow ódcy p u łk u  fo rte cz n eg o  n o w ogeo r- 
g iew sk ie; o, p u łk o w n ik a  C ytow icza; co się zaś tyczy 
zab ron ionej g ry  w' k a r ty , to  ja k  się okazu je  z p rzy to 
czonego  poniżej ak tu  o skarżen ia , sp raw a  w tym  w zg lę
dzie w y n ik ła  ju ż  ze sp raw y  Kapitana K ow alew sk iego .

P om inąw szy  ju ż  m niej w ięcej ciekaw ą osnow ę tej

nenii: sz tab s-k ap itan  L eb ied iew , że m a 32 la ta  w ieku  i 
w szedł do  s łużby  ze s tan u  duchow nego ; k a p itan  K o 
w alew ski, że m a 35 la t w ieku, i k ap itan  G ro z m a n i—  
43 la ta , i że obaj są s ta n u  sz lach eck ieg o .

z nim ; n a  zap y tan ie  zaś: „d la  czego?” odpow iedzia ł on z 
początku , że pow ie o tern ju tro , na na leg an ia  zaś ze s tro 
ny  p u łk o w n ik a  C y tow icza ośw iadczył, że k a p ita n  G r o z 
m ani je s t  szu lerem  i p rzy rze k ł złożyć następnego  dn ia 
dow ody  na to; p u łk o w n ik  C ytow iez p ro sił obecnych , 
ażeby  byli św iadkam i w yrazów  pow iedzianych , poczem  
w szyscy rozm aw iający  zaozęli rozchodzić się.

D o  stw ie rd zen ia  okoliczności wyż przy toczonych  s łu 
żą zeznan ia  osób, k tó re  p rzesłuchano  podczas ś ledztw a, 
m ianow icie: p u łk o w n ik a  C ytow iozą, p o d p u łk o w n ik a  B u 
katow a, kap itanów  P fu n ta  i L ew ic k ieg o , sz tab s-k ap ita - 
nów  T rab szy , L ip c zy ń sk ie g o  i B iela jew a, poruczn ików  
K ajleń sk ieg o , Z a ru d n eg o  i Ju r je w a  i p o d p o ru czn ik a  Ż y 
liń sk iego . Z ob jaśn ien ia  zaś z łożonego  p rzez  k ap itan a  
G ro z m a n i’ego okazu je  się, że nie m ów ił w yrazów : „ K o 
w alew ski p ije  zaw sze i h a ła su je ,” lecz w y ra z ił się..o 
w iele łag o d n ie j i sądził, że K ow alew sk i n ie  słyszy go , 
o raz że podczas rozm ow y z p u łkow nik iem  C ytow iczem , 
K ow alew sk i zapom nia ł o w szelkiem  uszanow aniu , m a
ch a ł rękam i i był w stan ie  n ie trzeźw ym .

P u łk o w n ik  C ytow iez i sz tab s-k ap itan  L ipczyńsk i po 
w iedzieli rów nież , że kap itan  K ow alew sk i b y ł w stan ie  
n ietrzeźw ym .

K ap itan  zaś K ow alew sk i, po tw ierdzając  okoliozności 
p rzy toczone , zeznał, że 3 lu te g o  by ł trzeźw ym , m ów ił 
zw ykłym  g łosem , nie g łośn iej od p u łk o w n ik a  C y to w i
cza, i rozm aw iając z nim , n ie  m achał rękam i.

Ze sp raw y  okazu je  się dale j, że p u łk o w n ik  C y to -  
w icz, n ie  o trzym aw szy  do 6 lu te g o  od k ap itan a  K o w a
lew sk ieg o  p rzy rzeczo n y ch  p rzez  n iego  dow odów  oo do 
słuszności w yrzeczonego  w zględetn  k ap itan a  G ro z m a
n i’ego  w yrazu  „ szu le r11, zażad ał tak o w y ch  od k ap itan a  
K o w alew sk ieg o  n a  p iśm ie, za pośredn ic tw em  je g o  do
w ódcy  bata ljonow ego , po  o trzym an iu  zaś takow ych , 
chcąc sp raw dzić  ich słuszność, zap y ty w ał, rów nież na 
piśm ie, k ap itan a  1 0 -go p u łk u  m ało rosy jsk iego  g re n a -

N astępn ie  sąd p rzy s tą p ił do  sp raw dzen ia  św iadków  j d jerów  K ra sn o d ęb sk ieg o , kap it. p u łk u  fortecz. now o g ieo r- 
pow ołanych : p rzez u rzą d  p ro k u ra to rsk i— w liczb ie 12, j  g iew sk iego  G ro z m a n i’eg o  i sz tab s-k ap it. L eb ied iew a . Po 
i p rzez o b ro ń có w — w liczbie 6 osób, razem  1 8; w szy- j  roztrząśn ięeiu  ich zeznań, p u łk o w n ik  C y tow iez w ypro - 
scy bez w y ją tk u  św iadkow ie ci są oficeram i ro zm ai- | w adził w niosek , że g ra  w nocy  z 30  na 31 g ru d n ia  
tych pu łków  i różnej b roni. 1873 ro k u , k tó ra  d a ła  K ow alew sk iem u pow ód do na-

P o  sp raw d zen iu  św iadków  i po  odejściu ich do o - i zw an ia  G ro z m a n i’ego  szu lerem , p row adzona  b y ła  po- 
sobnego  poko ju , p rezes po lecił o d czy tać  a k t o sk a rż ę -  j rz ą d n ie  i uczciw ie , za rów no  przez tego  o sta tn iego , ja k  
n ia , k tó ry  b rzm i dosłow nie ja k  następuje: ; i g ra ją ce g o  z nim  do spó łk i sz tab s-k ap itan a  L eb ied ie -

„ D n ia  3 lu te g o  ro k u  b ieżącego , podczas w ieczoru  
tań cu jąceg o  w k lu b ie  w tw ie rd z y  JN o w o g eo rg iew sk ie j, 
oko ło  god zin y  3 ej po p ó łnocy , s iedzia ło  p rzy  k o lac ji 
tow arzystw o  złożone z n astępu jących  osób: p o d p u łk o 
w nika a r ty le r ji  fo rtecznej n o w o g eo rg iew sk ie j B u k a ło

w a, o czem  do n ió sł n iezw łocznie naczeln ikow i w ojsk 
m iejscow ych o k ręg u  w ojskow ego w arszaw skiego j za
w iadom ił dow ódcę 2 -go  b a ta ljonu  9 -go  pu łku  sy b ir 
sk iego  g ren a d je ró w  odezw ą za N r. 1,220, nadm ieniając: 
„n iestosow ne, o bu rza jące , obelżyw e i w wysokim  sto -

wa, je g o  żony, tudz ież  żony  m ajo ra  9 -go  p u łk u  sy - 1 pniu  n iesłuszne nazw anie szu lerem  sw ego  ko leg i k lu -  
b irsk iego  g re n a d je ró w  F ilip o w ic za , oficerów  teg o ż  pu ł- j bow ego, ja k ie g o  pozw olił sobie k ap itan  K ow alew ski, 
ku: k ap itan a  K ow alew sk ieg o , sz tab s-k a p itan a  S ch n e ll’a, ; dow odzi je d y n ie  zu p e łn eg o  z je g o  s tro n y  b rak u  posza- 
po ruczn ika  K a jleń sk ieg o  i sz tab s-k a p itan a  1 0 -g o  p u ł-  j  now an ia  d la  k lu b u , o tw arteg o  zarów no  d la  n iego , ja k  
k u  m ało rosy jsk iego  g ren ad je ró w , T rap szy ; p ili oni p rzy  | i d la  k ażd eg o  oficera; dopuszczanie lub n iedopuszczan ie  
ko lacji w ino szam pańsk ie  i p ro w ad z ili rozm ow ę dość o ż y - j  do  tak ich  o b elg  za leży  bezw ątp ien ia n ie  od go sp o d arzy  
wioną, w k tó re j k ap itan  K o w alew sk i b ra ł czynny  u d z ia ł. J lub  członków  k lu b u , n aw et n ie  od zw ierzchności. Z a- 
R ozm ow ę tę  p rz e rw a ł, w chodząc z poko ju  sąsiedn iego , i  leży  ono p rzedew szystk iem  od pog lądów  osobistych ta -  
w k tó ry m  m ieści się bufet, g o spodarz  k lu b u , d o w ó d ca   ̂ k ich  panów  ja k  k ap itan  K ow alew sk i, o raz od poglądu  
p u łk u  iir ty W ji fortecznej, p u łk o w n ik  C ytow iez , k tó ry  j na to  ko legów  w słu ż b ie .”— O d ezw a ta  zakom un ikow ana 
zbliżyw szy się do osób siedzących  p rz y  k o lac ji i zw ró c i-  j b y ła  26 lu teg o , u rzędow nie , do w iadom ości k ap itan a  
wszy się do k a p itan a  K ow alew sk iego , rz e k ł tonem  s ta - j K ow alew sk iego , k tó ry  będąc do tk n ię ty , ja k  sam  zeznał, 
now czym : „P a n ie  K ow alew ski! M ów isz pan ta k  g ło śn o , nadzw yczaj ob rażającem i, n a  niczem  n ie o p arte m i i n ie - 
że słychać p an a  w trzecim  p oko ju . N ie szanu jąc  p o -  ' zasłużonem i w nioskam i p u łk o w n ik a  C ytow icza, u d a ł się 
stanow ien ia  gospodarzy , og łoszonego  w tych  dn iach , sam   ̂do  n ieg o  27 lu teg o  d la  ob jaśn ień , i nie zastaw szy  go  
pan szukasz w iększych n iep rzy jem ności11. N a tę u w a g ę  w dom u, zostaw ił k a rtk ę  następująoej osnow y: „ K a p i-  
k ap itan  K ow alew sk i odpow iedzia ł, że m ówi o ty le  ty l-  tan  K o w alew sk i s ta u i t  się i prosi o w yznaczenie g o - 
ko g łośno , ażeby  m ogli go słyszeć ci, do k tó ry ch  zw ra -  1 dżiny  d la  w idzen ia się”. S k u tk iem  tego  pu łk o w n ik  C y 
ca sw ą mowę, co się zaś tyczy  n iep rzy jem ności, do  ' tow icz n ap isa ł do k ap itan a  K ow alew sk iego , p rosząc go  
ty ch  p rzyzw yczaił się on o d daw na i n aw y k ł m ów ić ta -  p rzy jść  n iezw łoczn ie  do n iego , jeże li życzy  sobie zako - 
kim  g łosem . N a to  p u łk o w n ik  C y tow iez o d p a rł: „P an  m unikow ać coko lw iek  osobiście. K ap itan  K ow alew sk i udał 
przyzw yczaiłeś się, lecz m y nie je s te śm y  przyzw ycza jen i się do p u łk o w n ik a  C ytow icza i pow iedziaw szy m u , że 
słuchać w aszego  m ocnego g ło su 11, i poszedł n ap o w ró t 1 o trzy m ał w yż w zm iankow aną odezw ę za N r. 1,220, 
do bufetu . W ślad  za nim  poszed ł p o d p u łk o w n ik  B u - ośw iadczył, że tak o w a o b raz iła  w szystk ich  je g o  ko le- 
kałow , k tó ry  zak o m u n ik o w a ł m u w im ien iu  to w arz y - gów  w służb ie , p rzy czem  o d czy ta ł g łośno  osta tn ie  w ier-  
stw a w yraz  n iezadow olen ia  z pow odu  u w ag i z rob ionej sze odezw y, c ien iu jąc  szczególniej g łos p rzy  ty c h  w y- 
przez n iego  k ap itan o w i K o w alew sk iem u , n a  co pu łk o - ! rażen iach , k tó re  stan o w ią  obrazę, i n ad m ien ił, że nie 
w nik C ytow iez odpow iedzia ł, że każdem u  g o spodarzo - szukał sposobności do zg u b ien ia  k ap itan a  G ro z m a n i’e -  
wi służy  p raw o zap o b ieg an ia  n iepo rządkom , k to  zaś z go i sz tab s-k a p itan a  L eb ied iew a , leoz n ie  zezw oli n a  
nich m a słuszność i k to  zaw in ił, on czy też B u k a ło w , to , ażeby  nazyw ano  go i ko legów  je g o  podłym i, d la  
będzie to  ro zstrzy g n ię te  na posiedzeniu  g o sp o d arzy  k lu -  k tó re g o  to  pow odu u p rasza  o cofnięcie tej odezw y, 
bu. W te d y  zbliży li się do  n ich  sz tab s-k a p itan  S ch n e ll zniszczenie w szystk ich  je j odpisów  i nie p isan ie  ju ż  
i po ru czn ik  K ajleńsk i, k tó rzy  zw raca jąc  się do p u łk o -  takow ej n ig d y . P u łk o w n ik  C y tow iez n ie sp e łn ił je g o  
w nika C ytow icza, ośw iadczyli, że zostali o b raż en i w p rośby  i p ro sił go  p rzec iw n ie  zap rzes tać  dalszych  o b -  
w ysokim  sto p n iu  u w ag ą z ro b io n ą  K ow alew sk iem u. K a -  ja śn ień , na co k a p itan  K o w alew sk i odpow iedzia ł m u, 
p itan  p u łk u  fo rtecznego  n o w o g eo rg jew sk ieg o  G ro zm a- że gub i p rzez  to  p. G ro zm an i ego i sztabs -  k a p ita n a  
ni, k tó ry  zb liży ł się wów czas, zw raca jąc  się do  ro zm a - L eb ied iew a , sieb ie  zaś n a raża  na w ielk ie  n iep rzy je - 
w iających, pow iedz ia ł g łośno , że K ow alew sk i p ije  za- m ności. R zeczyw istość wyż p rzy toczonego  p o tw ie rd z ił 
wsze i h a łasu je . S łysząc te  w y razy , k a p itan  K o w ale - p u łk o w n ik  C ytow iez . K a p ita n  zaś K ow alew sk i, z a p y -  
w ski, k tó ry  czyn iąc zadość p ro śb ie  sz tab s-k ap itan a  ty w an y  w ty m  w zględzie, zeznał w za ry sach  ogó lnych



zgodnie z pułkownikiem Cytowiczem, z tą jedynie ró
żnicą, że zamiast wyrazów: „gubi przez to kapitana
Grozmani’ego i sztabs-kapitana Lebiediewa, siebie zaś 
naraża na wielkie nieprzyjemności11, powiedział on (K o
walewski) następujące wyrazy: „nie szukałem zguby 
kapitana Grozmani’ego i sztabs - kapitana Lebiedicwa, 
lecz powiem wam, że nie tylko nie ocalicie ich, lecz 
nawet nie obronicie się sami'*. Oprócz tego kapitan 
Kowalewski zeznał, że pułkownik Cytowiez zostawił 
w swojej kancelarji pułkowej j e d e n  o d p is  p o m ie n io n e j 
odezwy za Nr. 1,220 i kazał wszystkim oficerom po
wierzonego mu pułku ro z p is a ć  się, żc  czytali takową, 
inny zaś takiż odpis posłał dowódcy 1-go bataljonu 
10-go pułku małorosyjskiego grenadjerów, oraz trzeci 
— do klubu n o w o g e o rg je w s k ie g o .

Nadto, z wyprowadzonego śledztwa przekonano się, 
że z 30 na 31 grudnia, po godzinie 12-ej w nocy, w 
jednej z sal klubu nowogcorgiewskiego, na propozycję 
gospodarza dyżurnego, kapitana Grozrnani’ego, za zgo
dą z sztabs-kapitanem Lebiediewem, była prowadzona 
zabroniona przepisami klubu gra w sztosa. Kapitan 
Grozmani trzymał bank, oficerowie zaś pułków grena
djerów: 9-go sybirskiego kapitan Kowalewski, który, 
jak sam zeznał, przyszedł po rozpoczęciu już gry, i 
sztabs-kapitan Schnell; 10-go małorosyjskiego kapitan 
Krasnodębski, sztabs-kapitan Trabsza; 11-go fanagoryj- 
skiego kapitan Iwanow, i pułku fortecznego nowogeor- 
giew skiego kapitan Lebiediew, poniterowali; porucznik 
zaś pułku małorosyjskiego Rostowcew był przytem obe
cny jako spektator. Od kapitana Grozmani’ego bank 
przeszedł w ręce kapitana Kowalewskiego; gra trwała 
do godziny 5-ej i brał w niej udział porucznik Rostow- 
cew; o godzinie 5-ej przerwano grę, lecz po odejściu 
Grozmani’ego i Lebiediewa wszczęła się ona na nowo i 
trwała do następnego dnia. Okoliczności te stwier
dzone zostały zeznaniami osób, które brały udział w grze.

Na zasadzie okoliczności wyż przytoczonych, kapi
tanowie Kowalewski i Grozmani i sztabs-kapitan L e
biediew oskarżeni zostali:

1) Kapitan Kowalewski: a) o to, że 3 lutego r. 
b., znajdując się w klubie nowogeorgiewskim , był w 
stanie nietrzeźwym, co przewidziane jest w art. 195 ks. 
X X I I  zbioru praw woj. z 1869 roku; b) o to, że tegoż 
dnia, na uwagę zrobioną mu przez dowódcę pułku 
fortecznego nowogcorgiewskiego, pułkownika Cytowi- 
cza, z powodu głośnej rozmowy w klubie, zwrócił 
się on do pułkownika Cytowicza, w obecności in
nych oficerów, pytając na głos: „Jakie, pułkowniku, 
mieliście prawo zrobić mi uwagę w obecności dam, 
w sali jadalnej?" przyezem okazał brak uszanowania 
i machał rękami, na uwagę zaś pułkownika Cytowi- 
oza, ażeby Kowalewski przemawiał grzeczniej i nie 
machał rękami, tenże odpowiedział, żc w klubie wszyscy 
są równi, że nie uznaje on tu starszeństwa i nie stoi 
we froncie; następnie, mówiąc w obecności pułkowni
ka Cytowicza o wywieazonem w klubie postanowieniu 
gospodarzy, rzekł, że mowa jest tam o nadużywaniu, 
że nikt uie śmie mu mówić o nadużyciu, że pije i pić 
będzie zawsze, lecz pamięta, co mówi, i nikt nie śmie 
powiedzieć, że zachowuje się on nieprzyzwoicie. Czy
ny te są przestępstwem przewidzianem w artykułach 105 
i 109 ks. X X I I  zbioru praw woj. z 1869 roku; c) o to ,  
że-obraziwszy się z powodu odezwy pułkownika Cyto
wicza, przesłanej mu dla wiadomości, 26 lutego, przez 
dowódcę 2-go bataljonu 9-go pułku sybirskiego gre
nadjerów, i przyszedłszy do mieszkania pułkownika 
Cytowicza, oświadczył temu ostatniemu, że nie zezwoli 
na to, ażeby nazywano go i kolegów jego podłymi, dla 
którego to powodu uprasza o cofnięcie tej odezwy, zni
szczenie wszystkich jej odpisów i nie pisanie już tako
wej nigdy; na prośbę zaś pułkownika Cytowicza, aże
by zaniechał dalszych objaśnień, powiedział: „nie szu
kałem zguby kapitana Grozmani’ego i sztabs-kapitana 
Lebiediewa, lecz powiem wam, że nie tylko nie ocali
cie ich, lecz nawet nie obronicie się sami.” Czyny te 
są przestępstwem przewidzianem w art. 105 i 109 ks. 
XXT1 zbioru praw woj. z 1869 roku, i d) o to, że 
W nocy z 30 na 31 grndnia roku zeszłego brał udział 
w urządzonej w klubie nowogeorgiewskim grze zabro
nionej w sztosa, co przewidziane jest w art. 9 ks. X X III  
zbioru praw woj. z 1869 roku.

i 2) Kapitan Grozmani i sztabs-kapitan Lebiediew, 
o to, że w nocy z 30 na 31 grudnia roku zeszłego  
urządzili w klubie nowogeorgjewskim grę zabronioną 
w sztosa i sami brali w niej udział, co przewidziane 
jest w art. 46 ustawy kar wyznaczanych przez sędziów 
pokoju i art. 9 ks. X X III  zbioru praw woj. z 1869 
roku. (d. c. ».).

Z INNYCH GUBERNIJ.
* Kupcy i fabrykanci w arszaw scy  zaczynają, jak do

nosi gazeta Kijewl., otwierać swe składy w Kij iwie. 
Oprócz oddawna istniejącego magazynu wyrobów 
znanej fabryki Żyrardowskiej, rok temu otwarto kilka 
składów z obuwiem i galauteryjnemi towarami. N ie
dawno kupiec warszawski Knoll otworzył skład wyro
bów metalowych, tak zwanych „Minterowskieb.”

* Jako ó jednem z uwydatniających się już na
stępstw uby tku  wody w dnieprow skun wodozbiorze,
Dziennik Gubernjalny Kijowski wspomina o zmniejszeniu 
się w guńernji Kijowskiej handlu, odbywającego się 
drogą wodną. Tak ogólny bilans przywozu do guber- 
nji i wywozu z niej towarów drogą wodną w dwóch 
ostatnich latach przedstawia się w następujących cy
frach:

w 1872 r. w 1873 r.
Przywóz 3,674,849 rub. 3,631,137 rub.

W ywóz 6,321,506_,,______ 4,940,293 „
Razem 9,996,355 rub. 8,571,430 rub.

W taki sposób, jak się okazuje z tych cyfr, wywóz 
z gubernji w ciągu jednego roku zmniejszył się  ̂ o 
1,381,213 rub,, a przywóz o 43,712 rub. czyli mówiąc 
inaczej, wywóz zmniejszył się prawie o 22% a przy
wóz przeszło o 2%. Odpowiednio temu zmniejszyła 
się i liczba statków które ładowały się i wyładowywa

ły  się i tratew w granicach gubernji; na rzece Prypeci 
liczba statków zmniejszyła się o 9 a tratew o 41, na 
rzecą Użu — statków o 1 a tratew o 6, na rzece Te- 
terewie-—statków o 2 i tratew o 69 i na rzece D nie
prze—tratew o 110. W ogóle tak ilość środków trans
portowych, jak i transportowanego ładunku widocznie 
się zmniejszyła i chociaż trafiają się niektóre zbocze
nia, wszelako fakt zmniejszenia się jest bezsporny, 
szczególniej pod względem tej mianowicie części skła
dowej ogólnego bilansu, na którą wysoki lub nizki 
stan wody wywiera wpływ przeważnie; w wspomnionym 
okresie wartość spławionego po samym Dnieprze ła
dunku zmniejszyła się z 6,133,870 rub. do 4,708,191 
rub. to jest o 1,425,689 rub., czyli o 25% .

* N iższołom owskie pow iatow e, w gubernji Penzeń- 
Skiej Zebranie Ziemskie, na posiedzeniu 3 września p o 
stanowiło: poruczyć urzędowi ziemskiemu staranie się, 
za pośrednictwem naczelnika gubernji, u Ministra 
Oświecenia Publicznego o otwarcie w m. Niższym L e
mowie czteroklasowej szkoły miejskiej, na utrzymanie 
której wyznaczyć 1,700 rub., oraz dołączyć sumę 200 
rub. na utrzymanie szkoły rzemieślniczej; w penzeńskiem  
seminarjurn nauczyeielskiem utrzymywać kosztem z ie m - 
stwa powiatowego p ięc iu  stypendystów, na co asvgno- 
wać po 5,000 rub. W yznaczenie stypendystów (lo -se- 
minarjum zebranie p o z o s ta w iło  uznaniuN iższo ło ru o w sk ie j 
rady szkolnej, z zastrzeżeniem żeby przyszli s ty p e n d y  
ści ziemstwa byli obowiązani po ukończeniu kursu, p rz e 
służyć jako nauczyciele w miejscowościach wskazanych 
przez urząd powiatowy przynajmniej cztery lata.

* Z Rostowa nad Donem piszą do  gazety B ir i. 
Wiedom., że roboty przy b u d o w ie  m ostu pod  k o le j że
lazną na Donifi szybko zbliżają się d o  k o ń c a . O b e c n ie  
buduje się już ostatni 5-y filar, kiedy tymczasem na 
pierwszem przęśle o d  lew ego brzegu już są zestawione i 
zbijają się części żelazne, a od prawego brzegu na 
dwóch przęsłach stawiają rusztowanie do zestawienia 
części żelaznych; zwodzona część mostu będzie po 
środku.

* Dziennik Odes. Wiestn. donosi, że na konkurs pro
je k tu  te a tru  odeskiego otrzymano 160 deklaracij, w tej
liczbie 32 z Rosji, 27 z Francji, 16 z Austrji, 14 z
Niemiec, 55 z W łoch, 4 z A nglji, 3 z Szwecji, 4 z
Turcji, 2 z Belgji i 6 z Szwajcarji. W  liczbie fran-
cuzkich projektów, dziennik ten wspomina o nadesła
nym przez budowniczego Garnier, według projektu i 
pod przewodnictwem którego buduje się w Paryżu teatr 
W ielkiej Opery.

* Z wiadomości o upraw ie ty ton iu  w  obwodzie u- 
bańskim  pomiędzy innemi okazuje się, że w 1873 roku 
było pod plantacjami tytoniu 969 dies., które wydały 
73,532 pud. 19 funt.; z tej liczby sprzedano 38,750 pud. 
za 42,423 rub.

W  porównaniu z 1872 r. pod plantacjami tytoniu 
było gruntu więcej o 26 dies., zebrano tytoniu mniej 
o 7,818 pud. za to i nie sprzedanego pozostało daleko 
mniej i ceny ustaliły się nieco równomierniej.

W  1872 r. tytoń uprawiano w jurtach 13, a w 1873 
roku w jurtach 18 stanic; zatem obręb, w którym zaj
mują się uprawą tytoniu znacznie się powiększył, po
mimo tego, że jedna ze stanic, Anapska, zupełnie za
niechała uprawę tytoniu. Zresztą, jest to przerwa cza
sowa, ponieważ w tej stanicy w roku bieżącym znów 
zasiano tytoniem znaczną przestrzeń gruntu.

* Donosząc o wypadkach w gubernji Twerskiej, 
miejscowy dziennik podaje, że piorun, który zab ił w 
powiecie Twerskim, 15 lipca, włościankę Marję, zako
pał ją w dół, który utworzył się w skutku uderzenia 
piorunu głębokości około półtora arszyna i szerokości 
około 3 arszynów i rozrzucił w drobnych kawałkach 
jej ubranie na przestrzeni pięciu sążni.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

* Cesarz W ilhelm i cesarzowa Augusta, w towa
rzystwie wielkiego księcia i wielkiej księżny badeń- 
skiob, z ich rodziną, obecnymi byli, 5-go października, 
na wielkich wyścigach wojskowych w Iffetzheiin, koło 
Baden-Baden. Gęste tłumy ludu witały z zapałem  
cesarza i cesarzowę. Pierwszą nagrodę, tak zwaną ce- 
snrską, zdobył major. Rosenberg.

* Z Szwerynu donoszą pod <'atą 12-go b. m., że 
cesarz W ilhelm  przyjedzie 21 tegoż miesiąca do Lud- 
wigslust, gdzie znajdować się będzie 22-go i 23-go na 
polowaniu, poczem wyjedzie 24-go zrana.

* Wychodząca w Bolonji gazeta Movimento pisze 
pod dniem 8-m października : „P . Thiers przyjechał 
wieczorem do Bolonji z Wenecji. Zanim jeszcze w y
siadł on z wagonu, powitaliśmy go w imieniu prassy 
liberalnej miasta Bolonji. Przyjął on nas wielce ła 
skawie i powiedział kilka wyrazów uprzejmych o na- 
szem mieście. Następnie Thiers poszedł do przygoto
wanego dla niego powozu, idąc pod rękę z margrabią 
Carega di Murice. Hrabia Graciadei prowadził pod 
rękę panią Tliiers. Tłum liczny i pełen uszanowania 
oczekiwał na stacji na przybycie pociągu. Przy uka
zaniu się Thiers’a, wszyscy pood kry wali głow y i ro
zległy się głośne oklaski. P. Thiers był mocno roz
rzewniony takiem przyjęciem. Następnego dnia, jak 
donosi Gazetta dell'Emilia, pełniący obowiązki syndyka, 
p. Tuesconi, i prefekt, hr. Capiteli, złożyli wizytę by
łem u prezydentowi rzeczy pospolitej francuzkiej. Przy 
widzeniu się tem, p. Thiers okazał nadzwyczajną u- 
przejmość. W ypytywał się on szczegółowo o położe
nie ekonomiczne i przemysłowe miasta i okazał wielką 
radość z powodu szczęśliwych zmian dokonanych w 
tak krótkim czasie we W łoszech, które czynią stale 
znaczne postępy. Powiadają, że p. Thiers zamierza 
zwiedzić W łochy południowe1*.

* Dnia 7-go b. m. przyjechał do Florencji p. Thiers, 
który powitany został w dworcu drogi żelaznej przez 
syndyka i kilku francuzów. Stanął on w Hotel de 
l ’Univers.

* Podług doniesień jednego z korespondentów kar- 
listowskich, koluma republikańska licząca około 8,000 
ludzi, przedarła się do Biskai od granicy Kastylskiej, 
gdy tymczasem Moriones w Tafalla stara się zaopa
trzyć w żywność Pampelunę, a Laserna z Logrono

pilnuje Estelli. Mimo tego ruchu zaczepnego z trzech 
stron, mającego na celu rozdzielenie siły karlistów, 
pisze dalej korrespondent, mało jest prawdopodobień
stwa aby republikanie zyskali powodzenie, na jakie 
rachują, z powodu liczebnej przewagi swych wojsk, 
albowiem armja królewska nawarska, ufortyfikowawszy 
się w swych stanowiskach, wytrzyma atak Morionesa i 
Laserny, a jenerał Berritz otrzymał posiłki, które mu 
dadzą możność odeprzeć napaść od strony Biskai. 
Niemniej jednak rozpoczynająca się walka, jak się zda i 
je , przybierze takie rozmiary, iż rezultat pierwszych i  

bitew, może wywrzeć w ielki wpływ na przyszły los 
wojny w prowincjach północnych*1.

* Gazeta Iberia pisze, że Dorregaray podał się do 
dymisji dla tego, iż Don Carlos odmówił usunięcia od 
siebie swego otoczenia a przyzwania Kabrery. W ia
domo, iż pomiędzy karlistami Kabrera jest przedsta
wicielem nieco łagodniejszego stronnictwa, obcego fa
natyzmowi w reiigji, i absolutystowskim dążeniom w 
polityce. Kabrera proponowrł swe warunki Don Car- 
losowi, lecz odmówił przyjęcia dowództwa nad armiją 
karlistowską, skoro pretendent odrzucił, w sposób dość 
obrażający, warunki na jakich Kabrera zgadzał się 
służyć mu.

* Marszałek Serrano ma zamiar udać się do armji 
północnej i objąć nad nią osobiście dowództwo, jak sko
ro tylko załatwi się z przyjęciem wszystkich posłów7 
zagranicznych. Pozostaje mu tylko jeszcze przyjąć 
przedstawiciela króla Wiktora Emmanuela, którego 
mianow7anie zostało opóźnione w skutek nadzwyczaj
nych zmian w personalu dyplomacji włoskiej. Pra 
wdopodobnem jest zresztą, iż książę de la Torre nie 
gniewa się o to opóźnienie,^które dostarcza mu słu 
sznego pozoru do pozostania w stolicy i to w chwili 
powrotu do Madrytu p. Zorilli i jenerała Pavia, twór
cy zamachu stanu z dnia 3 stycznia. W iadomo iż j e 
nerał ten usunięty został od naczelnego dowództwa 
nad armją środkową. Szczególny zbieg rzeczy! je n e 
rał któremu Serrano zawdzięcza swoje wyniesienie, zo
stał usunięty bezwzględnie przez tegoż sam ego księcia 
de la Torre! Zdaniem jednych usunięcie nastąpiło w 
skutek zbyt niezależnego postępowania jenerała Pavia i 
z powodu obawy jaką on wznieca; drudzy zaś utrzy
mują, że przyczyną takiej niełaski stał się zwyczaj 
tego jenerała nakładania kontrybucji na mieszkańców 
kraju, ażeby ją następnie rozdzielać pomiędzy swoich 
żołnierzy. Cóżkołwiekbądź, jenerał Pavia domaga się 
śledztwa, a w potrzebie żąda nawet, aby go stawiono 
przed sądem wojennym. Jest to wiec nie małym kło
potem dla naczelnika władzy wykonawczej mieć w obee 
siebie przesiwmika takiego, który rozpędził był korte- 
zy w nocy z dnia 2 na 3 stycznia i który, według  
wszelkich wskazówek, pozostaje w ścisłych stosunkach 
z Moriouesem, który jest także malkontentem i posia
da wielką popularność w armji. Co się tycze p. Zoril
li, niepodobna przypuścić, ażeby nadzwyczajna czyn
ność jaką on rozwija od chwili powrotu do Madrytu,' 
miała na celu korzyści teraźniejszego rządu, który za
pewne, gdyby się tylko nie obawiał następstw z użycia 
gwałtownego środka, wydałby rozkaz wydalenia ze sto
licy tego przewódoy radykalistów.

Podług doniesienia Turkiestańskich Wiedom. w oko
licach Kokanu nadzwyczaj obawiają się buntowników. 
W ielu kupców, krajowców i mieszkańców innych miast, 
gdzie pozostały ich rodziny i własność, wyjechało z 
Kokanu do domu, aby zabezpieczyć tam wszelkiemi 
środkami możebnemi swe mienie od grabieży powstań
ców. Skutkiem tego, handel na bazarze kokańskim  
jest w stagnacji i daje się czuć nader silny brak pie
niędzy. Zresztą, należy się spodziewać, iż taki stan 
rynku szybko się zmieni: okoliczności uspokoiły się te
raz nieco; powstańcy uciekli, rozbici w bitwach pod 
Kasanem i Namanhanem; po zwycięztwie tem, wojsko 
chańskie zabrało mnóstwo jeńców. Wojska chana jesz
cze nie powróciły do Kokanu z wyprawy.

 —-

T eleg ram y  z g aze t z a g ra n ic z n y c h .
* P ary Z, 17 października. {Podług otrzymanej tu de

peszy ze źródła karlistowskiego z Estelli z 16 b. m., po
między pretendentem Don Karlosem i jenerałami Elio  
i Mendiri odbyła się konferencja. D on Karlos m ia
nował księcia Parmy pułkownikiem pierwszego pułku 
karlistowskiego, hr. Caserta—pułkownikiem artylerji i 
hr. Bari—kapitanem kawalerji.

P ary i , 18 października, Ajencja Havas zaprzecza, 
jako bezzasadnej, podanej wczoraj przez Memorial diplo
matique wiadomości, jakoby władze francuzkie zasekwe- 
strowały statek hiszpański „Nieve”, który przybył do za
toki, i jakoby oddał go do rozporządzenia konsula hisz
pańskiego w Bajonnie. Ajencja Ilavas podaje następujące 
szczegóły o tym wypadku: „Niedługo po wyładowaniu 
r^zez statek „Nieve” broni dla karlistów w pobliżu 
przylądka Figueros, prawie w oczach krążąeyt h na wy
brzeży hiszpańskich statków wojennych, i po wpłynięciu 
jego do portu Socoa, przybyli tam na jednej z kano- 
nierek hiszpańskich mer z Irun i hiszpański wice-kon- 
sul z Hendnye i zażądali wydania pomienionego statku. 
Kapitan portu oświadczył na to, iż nie ma upoważnie
nia do uczynienia tego i że pozostawia hiszpańskiej ka- 
nonierce zabranie statku „Nieve”, skoro tylko opuści 
wody francuzkie. Rząd hiszpański nie zażądał dotych
czas wydania pomienionego statku i sprawie tej, jak 
twierdzi Ajencja Havas, nie przypisują w ogóle wielkiej 
doniosłości.”

* Wiedeń, 1 7 października. D o Oesterreichische Corresp. 
donoszą z Chartum, iż niemiecki podróżnik po A fry
ce Dr Nachtigal, przybył dnia 19 sierpnia r. b. w jak- 
najlepszem zdrowiu do E l Obeid (Kordofan) i zamie
rzał udać się ztamtąd nasamprzód do Chartum.

* Ateny, 18 października. Minister finansów, Papa-

miehailopnlos, podał się do dymisji, która przyjętą zo
stała przez króla.

* Doktór Gucker miał niedawno w oddziale biolo
gicznym k o n g re s u  naukowego w Belfast odczyt inte
resujący. o ro ś lin a c h  łow iących ow ady  w Ameryce.
Jeśli na otwarty liść tej rośliny położymy muchę, albo 
kawałeczek mięsa, wówczas liść natychmiast się zwija 
i zamyka, na muchę zaś albo kawałek mięsa wylewa 
się jakaś ciecz, w której takowe natychmiast roztwa
rzają się. Kiedy liść znów się roztwiera, powierzchnia 
jego bywa sucha i gotowa do nowego podobnego po
karmu. Jeśli położymy n a liść jakąkolwiek okruszy
nę mineralną, wtedy liść także się zamyka, lecz wkrót
ce się otwiera i zrzuca niewłaściwy dla niego przed
miot; W ielu uczonych amerykańskich potwierdza do
niesienie Guckera (w tej liczbie Darwin, M ellihemp 
i in.). Tym sposobem istnieją rośliny, przyjmujące 
i przetrawiające pokarm mięsny.

* Z Konst antynopola donoszą, że dawny pałac »uł-
tański z parkiem i wszelkiemi przytykającemi doń bu
dynkami, zamieniony został na skład zamówionych u 
Kruppa 1,000 dział gw intow anych, których część jest
już dostawioną.

* Dnia 9 października rano powstał w  Paryża po
żar w fabryce fo rtep janów  Henryka Herza i mimo śpie-
sznej pomocy zniszczył ją. Spaliło się 300 fortepja
nów i wszystek materjał. Szkody oceniają na 600,000 
fr. Fabryka i zapasy były ubezpieczone.

Redaktor, M. Berg.

V I I /  b) W O D N I  K W A RSZA  W S IU .
Rada Z arządzająca  T ow arzystw a Drogi żelaznej 

Fabryczno-Łódzkiej.
Podaje do wiadomości, że w myśl § 44 Najwyżej 

zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa, odbędzie się w 
dniu 15 (27) Października r. b. o godzinie 12 w po
łudnie w sali posiedzeń Rady Zarządzającej, publiczne 
ósme losowanie przypadających do umorzenia akoyj 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 6328,

W arszaw a  
dnia 9 (21) października.

W i d o w i s k a
W IELKI TEATR. — Dziś, we środę, dramat w 4-ch aktach, 

S finks. — Początek o godzinie 7 V2.—  Jutro, we czwartek, balet 
Pan Tw ardow ski. —  Wczoraj było osób 7 13.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  D ziś, we środę, opera w l-m  
akcie, Yerbum nobllej—- przysłowie dramatyczne w 1 akcie, Cl'
cba woda brzegi rw iej — balet w i akcie, Wesele w  Ojco
wie. — Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we czwartek, ko-
medje Było to  pod W agram; Babie lato; N ieszczęśliw i. —
Wczoraj, było osób 2 87.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty y  n ied z id o  bezpłatnie-

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH. —- Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej ranę do go 
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kołciola św. Auuy. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 1 5; -—  w niedziele zaś 
lwięta kop. 5.

T1VOLI (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i codziennie, KOB' 
c e rt pierw szorzędnej o rk iestry  dam skiej z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Scllipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
Koncert w sali.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszaw sko-P etersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
1’ociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
W arszaw sko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 11 min. 40 w

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

p® południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 1 1 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszaw sko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 8 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po pola dniu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszaw sko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 1 1 min. 4 8

z rana.
Pociąg pocztowy 8 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; o

godz. 4 min. 4 2 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.
  - — a a a uBIBIW JHii ' ------------

W dniu 8 (2 0) bież. mi®*, i roku, ohor,c‘> w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyto 5 7, wyzdrowiało 2 7, umarło 7 , 
pozostało 1610 (mężczyzn 7 52, kobiet 85 8), * niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 16 2, kobiet 14 7.

Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Zimmermann, z  za
granicy;—jenerał-major Czyczeryn, z W ilna;—tajny rad
ca Kwist, i rzeczywisty radca stanu Antipow, z St. Pe
tersburga.

Cena okow ity dnia 2 (80) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.53,* —   1,80.
Pojedyncza szynkarska —  — 1,88.

Stosunek garnca do wiadra 100 :8 0 7 % . (G . H .)
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N. D. 6286. Sąd  Kryminalmy 
u Lublinie.

Na zasadzie Najwyższego Ukaau z dnia 
.25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postanowienia 
b. Rady Administracyjnej w Królestwie Pol
akiem z dnia 16 (2 8 ) Październiką, 1856 r 
wzywa wyszłych zagran icę bez pozwolenia 
Rządu:

1. Teofila Fąfarskiego pocztyljona z Ra- 
cbowa w 1856.

2. Konstantego Bednawskiego ucznia pi
wowarskiego z wsi Łysołaj w 1843 r.

3. Szymona Blachę syna Kazimierza 
Biełgoraja w 1851 r. .

4. Wincentego Blachę syna Kazimierza 
Biełgoraja w 1851 r. .

5. W ojciecha Gąsowskiego z wsi Garbowa 
w 1848 r.

6. Hersza Berkera Gelertera z Lublina w 
1848 r.

h7. Antoniego Kosińskiego z gminy Swie- 
ciechów w 1848 r.

8. Józefa Kraśnickiego z gminy Zwierzy 
niec.

9. Józefa Klimskiego z gminy Młodziaty- 
cze w 1848 r.

10. Ignacego Pielaszkiawicza z Lublina w 
1848 r.

11. Karola Tylusińskiego z osady Krze 
szowa w d843 r., aby w ciągu jednego roku 
licząc od daty ogłoszenia po raz trzeci tego 
wezwania w Dzienniku Warszawskim, do 
kraju ojczystego powrócili i bądź osobiście, 
bądź też zapośrednictwem władzy policyjnej 
o powrocie swoim do kraju, Sąd Kryminalny 
iutejszy zawiadomili, a zarazem usprawie
dliwienie powodów, dla których na pierw .ze  
1ch wezwanie przez władze tutejsze Adm i
nistracyjne w pismach publicznych, do zraju 
tutejszego niewrócili, temuż Sądowi złożyli.

Przytem Sąd Kryminalny ostrzega każde
go z nich, że w razie nieuległości prawu i 
nieuczynienia zadość wezwaniu Rządu w 
ciągu zakreślonego wyżej terminu, ściągną 
na siebie karę i skutki art. 340 i 341 K. K. 
G. i P. zagrożone.

Lublin d. 3 (15) Września 1874 r.
Prezes Radca Dworu,

J. Ziemięcki. 
Podpisarz Półtawśki.

skim , pożyczka dawna rs. 1,020, żądana o - ' 
becnie rs. 10,000

3. D obra W em bry w powiecie Kalwaryj- 
skim, pożyczka dawna r s .  6,705, źadana  o- 
becuie 15,600.

4. D obra W yszonki Wojciechy w powiecie 
M azowieckim , pożyczka dawna rs. 6,000, ż ą 
dana  obecnie rs  2,000

5. D obra  - ztejderyszki w powiecie Sejneń
skim , pożyczka dawna rs. 3,450, żądana  o 
becnie rs . 1,500.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążaniu  w 
powyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą, przez stow arzyszonych, 
ro z trząsan e  będą, jeśli n ad esłan e  zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego o g ło 
szenia.

Suw ałki d. 8 Październ ika  1874 r.
p. o. P r e z e s a , ..............

P isarz  S w ię to s ła w sk i.

W. J>. 6276. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

o ę  e w Warszawie.
Zaw iadam ia C złon k ów  T o w a rzy stw a  K redy

tow ego  Z iem sk iego , iż  p ożyczk a  T ow arzystw a, 
ob ciąża jąca  do tych czas n iepod zieln ie  dobra 
K w iln o  w pow iec ie  W łocław sk im  p o ło żo n e  w 
sum ie rs. 3 2 .9 5 0 , m a w p rzysz ło ści ob ciążać  n i 
żej w ym ien ion e rea ln o śc i, w  stosu n k u  nastę  
pującym . 

na F o lw ark  K w iln o  rs. 14 ,450 . 
na fo lw ark  L ubrańczyk  rs. 9 ,1 5 0 .  
na fo lw a rk  B iern atk i rs. 9 ,3 5 0 .
Z arznty jak ie  przeciw ko pow yższem u rozdzia  

łowi uzynione być m ogą przez S tow arzyszo 
nych , roztrząsane będą  jeże li n ad esłan e zosta  
ną do D yrek cji G łów nej w  c iągu  tygod ni 5 -c iu , 
)ub  ’ do' D yrek cji S zczegó łow ej w  c ią g u  tygod ni 
il-o h  K cżąó od  daty n in iejszego obw ieszczen ia . 

W arszaw a d. 5 (1 7 )  P aźd ziern ik a  1874  r.
P rezes , E w aryst M ejer.

P isa r z  S ło w ik o w sk i.

N. D. 6310. Zarząd D rogi Żelaznej 
W arszaw sk o  feresp o lsk iej.
Do Zarządu Drogi Żelaznej 

wnoszone są przez interesentów 
żądania aby przedm ioty ulegają
ce łatwemu zepsuciu jak o  to: ryby, 
migso, świeże owoce i t. p. pomi
mo że są ekspedjowane za frach
tem  zwyczajnym, były zaraz po 
dojściu do Stacji przeznaczenia 
wydawane adressantoin w prost z 
pociągu.

Ponieważ żądania tego rodzaju 
są przeciwne obowiązującym prze
pisom, Zarząd Drogi Żelaznej po
daje do wiadomości osób interes- 
sowanych, że tylko tow ary ekspe
djowane za frachtem  pośpiesznym 
mogą być odbierane zaraz po na
dejściu do Stacji przeznaczenia, co 
się zaś tyczy towarów ekspedjo- 
wanycb za frachtem zwyczajnym, 
te wydawane są tylko w zwy
kłych godzinach służbowych eks 
pedycyjnych, które są tak  w lecie 
jak  w zimie, w dnie powszednie 
od godziny 8-ej rano do 4-ej po 
południu, zaś w dnie świąteczne 
od godziny 8-ej rano do 12-ej w 
południe.

W arszawa d. 17 Paźdz: 1874 r.

N . D . 6283. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płockn.
Z aw iadam ia C złon k ów  T ow arzystw a K redy

tow ego  Z iem sk iego , iż  na  dob ra n iżej wym ię  
n io n e , zażąd an e zo sta ły  p o ż y czk i T ow arzystw a  
ob c ią ży ć  m ające p ierw szą onych  h y p o tek ę , do  
w ysok ośc i sum , pon iżej przy każdych dobrach  
za m ieszczo n y ch , a m ian ow icie:

1. D ob ra  T rem b in o  z przy leg łośc iam i na  
Ś n leg o ę in ie  i  C ió łk o w ie  w pow iec ie  P ło ck im , 
zain ierżone ob ciążen ie  p ożyczk ą  T ow arzystw a  
w yn osi rs. 6 ,800 .

ł .  D ob ra  Ł u b ien ica  w p ow iec ie  P łock im , 
zam ierzone ob ciążen ie  pożyczk ą  T ow arzystw a  
w yn osi rs. 1 3 ,2 5 0 . . .

3 . D o b r a  U m ien in o  Ż elazk i w pow iec ie  
P ło ck im , zam i3rzon e ob ciążen ie  p ożyczk ą  T o 
w arzystw a w ynosi rs. 3 100.

4 . D o b ra  K is ie lew o  A  B  i C z p rzy leg łośc ią  
n a  M ad zo łach  w  pow iec ie  L ipnow skim , zam ie
rzon e  obciążen ie  p ożyczk ą  T o w a rzy stw a  w y
n o s i rs. 9 ,7 0 0 .

5 . D o b r a  M ok ow o  w  pow iec ie  L ipnow skim , 
zam ierzon e ob ciążen ie  p ożyczk ą  T o w a rzy stw a  
w yn osi rs. 14 ,550 .

6 . D ob ra  G rzebsk w p o w iec ie  M ław sk im , 
zam ierzon e ob ciążen ie  p o ży czk ą  T ow arzystw a  
w yn osi rs. 10 ,650 .

7 . D o b ra  C zarn ostow o w p ow iecie  M a k o w 
sk im , zam ierzone ob ciążen ie  p ożyczk ą  T o w a 
rzystw a w ynosi rs. 2 5 ,6 0 0 .

8 . D o b ra  S o k o ln ik i w  p o w iec ie  P ło c k im ,  
zam ierzon e ob ciążen ie  p ożyczk ą  T ow arzystw a  
w yn osi rs. 6 ,9 0 0 .

9 . D o b ra  C yndaty z p rzy le g ło śc ią  G utkow o  
W ard ołk i, w p ow iecie  S ierpeek im , zam ierzon e  
ob c ią żen ie  pożyczką T ow arzystw a w yn osi rs. 
2 ,3 5 0 .

Zarzuty ja k ie  przeciw  o b ciążen iu  w pow yz  
szej w y so k o śc i dóbr tu  w ym ien ion ych  czyn ion e  
przez S tow arzyszon ych  b yć m ogą, roztrząsan e  
będą je ż e li n ad esłan e  zostan ą  do D y rek cji G łó 
w nej w  przeciągu  tygod ni 5, lub . do D yrek cji

N. D 6 3 l l .  A ufforderung.
F iir den am  6 O ctober 1846 z u G ro ss -  

Scbm ograu in Schlesien geborenen. gross- 
jah rig  gewordenen Carl H einrich  W erner, 
welcher im Ja b re  1854 mit se inem V afer dem 
Vlullqrmeist'er Carl G ottlieb W erner von der 
S tad t P ransn itz  ans nach  R ussisch - 1’olen 
rerzogen ts t, wird Seitens des hiesigen Ge- 
richts ein A rbtheil von 38 th a le r 8 Silber- 
groschen 9 Pfennige verw altet, welches an  
C arl H einrich  W ern er n icht verzah lt werdeh 
kann, weil dessen A ufen thalt unbekannt ist 
W ir fordern  den Carl H einrich  W erner h ier 
m it auf, sich bei dem hiesigen G ericht oder 
bei dem K aiserlich Deutschen G eneral Con - 
su la t in W arsehau z a  meldeu, dam it die An- 
szah lung  des E rb th e ils  an ihnerfo lgen kann 

W inzig den 21 Septem ber 1874.
Kónigliche K rei3-G erichts-O om m issioa II 

gez: W eidlich.

ściami w wykazie hypotecznym  wymienione- 
mi, tudzież z wszelkiemi ich p rzynależyto- 
ściami położone w okręgu  i powiecie W ę
growskim , gubernji Siedleckiej, ra ty  zaleg łe  
w chwili zarząd zen ia  przedaży w ynoszą rs. 
173 kop. 9 7 </2, vadium  do licytacji rśi-. 1,600, 
licy tac ja  rozpocznie  się od sumy rs. 9,700, 
term in  przedaży  d 13(25) L utego  1875 r., 
przed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej L u 
dwikiem Rylskim.

7. Dobra Trojanów , po uw łaszczeniu  wło 
ścian  przy dziedzicu pozosta łe , )z przyległo 
ściam i w wykazie hypotecznym  wymienione- 
mi, tudzież  wszelkiemi ich przynależy tościa- 
jm i położone w okręgu i powiecie Bialskim, 
gubernji Siedleckiej, ra ty  zaległe w chwil z a 
rząd zen ia  p rzedaży wynoszą rs. 1,130 kop 
74, vadium do licytacji rs. 2,700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 18,672, term m  
przedaży d. 14 (26) Lutego 1875 r.j przed 
R ejen tem  K ancelarji Z iem iańskiej A n d rze  
em W rotnow skim .

8. D obra Tuchowicz, po uw łaszczeniu  w ło
ścian przy  dziedzicu pozostałe, z przyległo
ściam i w wykazie hypotecznym  wymienio 
nem i, tudzież /. wszelkiemi ich  przynzleży 
tościam i położone w okręgu i powiecie L u 
kow skim , gubernji Siedleckiej, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzen ia  przedaży wynoszą r3r 
968 kop. aO'/.j, vadium do licytacji rs  4,800, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs  51,200, 
term in przedaży d. 14(26) Lutego 1875 r. 
przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
W ładysław em  Krassowskim .

9 . D obra Tosie, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, z przyległościam i 
w wykazie hypotecznym  w ym ienionem i tu 
dzież z wszelkiemi ich p rzynależytościam i 
położone w okręgu W ęgrow skim , powiecie 
Sokołow skim , gubern ji Siedleckiej, ra ty  za 
ległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży wynoszą 
rs. 135 kop. 70‘/j, vadium do licytacji rsr.

,050, licy tacja rozpocznie się od sumy rsr. 
10,029 kop. 60, term in przedaży d. 14 (26) 
Lutego 1875 r. p rzed  R ejentem  K ancelarji 
Ziem iańskiej F e lik sem  Bielawskim .

10. Dobra W ola Woroszcssyńska, po uw ła
szczeniu włościan przy dziedzicu pozostałe 
z przyległościam i w wykazie hypotocznym 
wymienionemi, tudzież z wszelkiemi ich przy
należytościam i położone w okręgu i powiecie 
Vv łodawskim, gubernji S iedleckiej, ra ty  za 
ległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży  wyno
szą  rs. 317 kop. 45>/2, vadium do licytacji 
rs .  1,700, licytacja  rozpocznie się od sumy 
rs  17,700, term in przedaży d. 14 (26) L u te 
go 1875 r. przed liejentem  K ancelarji Z ie
m iańskiej W ładysław em  Krassowskim .

U . Dobra Wielka Siem ieńska, pó uwłasz 
czeniu włościan przy dziedzicu pozostałe, z 
przyległościam i w wykazie hypotecznym  wy 
mienionemi, tudzież z wszelkiemi ich przy
należytościam i położone w okręgu W łodaw 
skim powiecie Radzynskim , gubernji Siedle
ckiej, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
p rzedaży wynoszą rs. .17.5 kop. 52Va, vadium  
dd licytacji rs. 1,150, licy tacja rozpocznie 
się od śumy rs. 10,000, term in przedaży dnia 
14 (26i Lutego 1875 r. przed  R ejen tem  K an
celarji Ziem iańskiej Ludwikiem  Rylskim.

12. D o b ra  Z alesie  po uw łaszczen u w ło
śc ian  przy dziedzicu pozostałe  z przyległo 
ściami w wykazie hypotecznym  wymienione 
mi, tudzież z wszelkjemi Ich przynależyto
ściam i położone, w okręgu Żelechowskim 
powiecie Garwolińskim, gubernji Siedleckiej, 
ra ty  zaległe w chwil zarządzen ia  przedaży 
wynoszą rs. 376 kop. 1 '/2, vadium do licyta
cji rs. 1,900, licytacja rozpocznie się od su 
20,300, term in przedaży d 14 (26) Lutego 

I 1875 r  przed Rejentem  K ancelarji Z iennań 
! skiej Ludwikiem Rylskim

dnia m iesiąca i  roku N , (p o d p isa ć  w yraźn ie  
im ie i n a zw isk o ).

W arszaw a d. 18 (3 0 )  W rześn ia  1874 r.

N . D . 61s5. Rada Instytutu A leksandryj
sko Maryjskiego Wychowania /’anieli 

w Warszaioie.
P o d a je  n in iejszym  do publicznej w iadom ości 

iż w b iórze rzeczon ego  Instytu tu  od b yw ać s ię  
będą  rozp oczynając o god zin ie  U  przed  p o łu 
dniem  g ło śn e  licytacje  in  m inus na  dostaw ę p o . 
n iżej w ym ienionych przedm iotów  od d. 1 (1 3 )  
S tyczn ia  1875 do d. 1 (1 3 )  S tyczn ia  1876 r. w  
następującym  porządku:

1) 2 (1 4 ) Grudnia na  dostaw ę:-
a ) drzew a.
b ) w ęgli kam iennych,
c )  nafty  i o leju  do lam p,
d) m yd ła , św iec, krochm alu  i farbki.

2 )  5 (1 7 )  G rudnia na  dostaw ę:
a ) ch leba  i bu łek ,
b ) m ięsa,
c) m ąki, k aszy , fa so li, groch u  p o ln eg o , ryżu; 

suchych grzyb ów  i so li ruskiej.
3 ) 9 (2 1 ) G rudnia na dostaw ę:

a ) m asła , ja jek , sera , kw aśnej śm ietan y  i  p o 
w ideł,

b ) m leka i  śm ietanki,
c) k o lon jalnych  tow arów  i cukru.
S zczeg ó ło w o  warunki do pow yższych  licy ta 

cji i stosow n e ob jaśn ien ia  przejr zane być m ogą  
cod zien n ie  w yjąw szy dni św ią teczn ych  w  K an 
celarji Insty tu tu  w god zin ach  b iórow ych,

C złon ek  R ady Szuchów , 
za S ekretarza  K asjer A. K ania .

Szczegó łow ej w  ciągu  tygod ni 4 -c h , licząc  od 
d a ty  n in ie jszego  og ło szen ia .

P ło c k  d. 3 ( 15 )-F »źd ziern ik a  1874 r.
P rezes, L . K om ierow sk i.

P isa rz , S k o n ieczn y .

N. D . 6 9 7 8 . Dyrekcja Szczegółowa Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Z aw iadam ia człon k ów  T ow arzystw a  K red y to 

w e g o , iż na dobra niżej w y m ien ion e  zażądane  
zosta ły  p ożyczk i T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem sk iego  Serji I  z roku J869 , obciążyć  m ają
c e  p ierw szą on ych  h yp otek ę  do w y so k o śc i sum  
poniżej zam ieszczon ych , jak o  to:

1. D o b r a  M yszkow ice, w p ow iecie  B en d ziń -  
kim , zam ierzon e ob ciążen ie  w ynosić  m a rsr.
4(800. . . . ,

2 D o b ra  T w ard ow ice , w p ow iecie  Bendzift- 
sk im , zam ierzone ob c iążen ie  w yn osić  m a rsr 
4 ,000 .

3. D o b ra  B a lic e , w pow iec ie  S to p n ic  K i m ,  za 
m ierzone o b c ią ż en ie  w yn osić  ma rs. 3 3 ,100 .

Zarzuty ja k ie  przeciw ko ob ciążen iu  w p o 
w yższej w ysok ośc i dóbr tu w ym ien ion ych  czy. 
nion e być m ogą przez stow arzyszon ych  roz
trząsan e będą, je ś l i  n ad esłan e  z o sta n ą  do D y  
rekcji G łów nej w  c iągu  tygod ni 5 -c iu , lub d< 
D yrek cji S zczegó łow ej w ciągu tygod n i 4 -c h  l i
cząc od daty  n in iejszego  o g łoszen ia .

K ie lce  d. 1 (1 3 )  P aźd ziern ik a  1874 r. 
za P rezesa , R ad ca  R . K rosn ow sk i.

Pisarz Jan czew sk i.

LICYTACJE. — TÓPrH.

• A  D. 6 2  '7 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Tow arzystw a 

Kredytowego Ziem skiego, iż  na dobra ni 
żej wymienione, Z 8żąd«ną zo sta ła  pożyczka 
która ma o b c ią ż a ć  p ie r w sz ą  ich hypotekę.

1. D ob ra  N ie c k o w o  w p o w ie c ie  S z c z u cz y ń -  
skim, p o ż y c z k a  d aw n a  rs. 6,850, żądana o 
becnie rs. i 0 ,0 0 0

2 .  D ob ra  l)ybła w p o w ie c ie  S z c z u c z y ń -

jV. D. 5356. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie artyku łu  postanowienia b. R  ady A d
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip 
ca) I860 roku  i upoważnień przez D yrekcję 
Główną udzielonych, n a s tęp u jące  dobra ziem 
skie jako zalegające W ra tach  Tow arzystw u 
Kredytowemu Ziem skiem u należnych, w ysta
wione są n a  sprzedaż przym usową przez li 
cytację publiczną.

1. D oh ra  Gozd i Kiy po uw łaszczeniu wło
ścian przy dziedzicu pozostałe, z przyległoś 
ciam i, w wykazie hypotecznym  wymienione
mi, tudzież z wszelkiemi ich przynależyto
ściami, położone w okręgu i powiecie Ł u 
kowskim  G ubernji Siedleckiej, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs.
160 kop 8 2 '/ ,,  vadium do licytacji rs. 1,000, 
licytacja rozpocznie  się od sumy rs. 15,142 
kop. 40, term in przedaży d. 13 (25) Lutego 
1875 r. p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iań
skiej A ndrzejem  W rotnow skim .

2. D obra Olszyc i T rzciniec po uw łaszczę 
niu w łościan przy dziedzicn pozóstałe  z 
z przyległościam i w wykazie hypotecznym  
wymienionemi tudzież z w szelkiem i ich ptzy- 
na eżytościam i położone w okręgu  i powie
cie Siedleckim  gubernji Siedleckiej, ra ty  za 
ległe  w chwili zarządzen ia  p rzedaży wynć 
szą  rs 602 kop. l 2 ‘/j.  vadium do licytacji r s .  
3,8uO, licy tac ja  rozpocznie się  od sumy rsr. 
34,568, term in przedaży dnia 13 (25) Lutego 
1875 roku, przed  Rejentem  K ancelarji Z ie 
m iańskiej Andrzejem  W rotnowskim.

3. Dobra Połoski R ząśniek ego, po uw ła
szczeniu włościan przy dziedzicu p o zosta ła  z 
p rz y le g o śc a m i w wykazie hypotecznym  wy
mienionemi tudzież z wszelkiemi ich p rzy 
należytościam i położone w okręgu i powie 
cie Bialskim  gubernji S iedleckiej, ra ty  zale
g łe w chwili zarządzen ia  p rzedaży wynoszą 
rs 113 kop. 8 4 '/2, vadium do licytacji rs . 
750, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
6,762 kop. 40, term in przedaży d. 1 > (25) 
Lutego 1875 r. przed R ejeatem  K aucelarji 
Z eim ańskiej W ładysławem Krassowskim .

4. Stoczek, po uwłaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe  z przyległościam i w wy
kazie hypotecznym  wymienionemi. tudzież z 
wszelkiemi ich  przynależytościam i położone 
w okręgu i powiecie W ęgrowskim , gubernji 
S iedleckiej, ra ty  zalegle w chwili zarządzę 
n ia przedaży  wynoszą rs. 420 kop 4 7 y 2, va
dium do licytacji rs. 5,350, licytacja ro z p o 
cznie się  od sumy rs  21,600, term in przeda
ży d. 13.(25) Lutego 1875 r., przed Rejen- 
:em Kancelarji Z iem iańskiej Ludwikiem R yl
skim.

5. Dobra Skrzyszów a, i .  po uw łaszczeniu 
w łościan przy dziedzicu pozostałe, z przyle- 
glościam i w wykazie hypotecznym  wymienio 
nemi, tudzież z wszelkiemi ich przynależy 
teściam i położone w okręgu i powiecie Ł u 
kowskim gubernji S iedleckiej, ra ty  zaległe w 
chwili zarząd zen ia  przedaży w ynoszą rsr. 
1 6 7  kop. 78, vadium do licytacji rs. 4 ,050 , 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,100, 
term in przedaży d. 13(25) L utego  1875 r., 
przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
W ładysławem  Krassowskim.

6 Dobra W ialiczna, po uw łaszczeniu w ło
ścian przy dziedzicu puzostide z przyległo-

I Nabywca oprócz ra t ustosunkow anych od 
pożyczki dobra exekwowane obciążający  o-! 
bow iązany je s t  jeszcze  przez oznaczoną li 
czbę półroczy op łacać p o zosta łe  do śc ią 
gnięcia szesnaste  części pierw szej ro z ło żo 
nej raty .

Vadium do licytacji oznaczone złożone 
być winno w gotow iznie, dozwala się  je 
dnak przystępu jącem u do licytacji złożyć 
takow e w lis tach  zastawnych lub listach 
likwidacyjnych z właściwemi kuponam i, lecz 
w tak ie j ilości, by wartość rzeczyw ista z ło 
żonych listów obliczając tem czasowo we
dług ostatniego k u rsu  giełdy W arszawskiej 
wyrównywała sum ie vadialnej w gotowiznie 
oznaczonej.

Przedaże wzmiankowane b ęd ą  odbywać, 
się w term inach powyżej óznaczonyćh, po
czynając pd godziny 10 z rana  w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś R ejent 
przed którym  sprzedaż ma się  odbywać był 
przeszkodzony, przedaż odbędzie się w jego 
kancelarji przed innym R ejentem , k tóry  g 
zastąp i.

U przedza interesantów , iż gdyby w dniu do 
licytacji oznaczonym  przypadło  święto ko 
ścielne, lub  uroczystość galowa dworska 
pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
dniu zaraz następnym  w kancelarji tegoż sa 
mego R ejenta.

W arunki licytacyjne są do przejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w b ió rze  
D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie nb-dojśeia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów  
druga i osta tn ia  przedaż o f  zniżonego sza 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do 
ręczeń , w term inie jak i D yrekcja Sżczegóło 
wa oznaczy i w pism ach publicznych raz  je  
den ogłosi (a rt. 25 postanow ienia b. Rady 
A dm inistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) ) 860 r )

Siedlce d. 19 (31) Sierpnia 1874 r.
Prezes, J  Kuszell.

3—3 Pisarz, Tchorzew ski

N . D . 5 9 3 6 . Magistrat miasta Warszawy.
D n ia  16 (2 8 )  P aźd ziern ik a  r. b. o godzin ie  

12 w p o łu d n ie  odb ęd zie  się  w sa li posiedzeń  
M agistratu, licytacja  in minus przez op ieczęto 
w ane deklaracje, na  eutrepryzę czyszczen ia  ka-  
n a łów  w szlachtuzie  na So lcu , w c ią g u  roku  
1875 to je st od  dnia 1 ( 1 3 )  Styezu ia  1875 do 
tegoż dnia i m -ca 1876 r. za w ynagrodzeniem  
po rs. 180 roczn ie.

M ający przeto zam iar ub iegan ia s ię  o takow e  
przedsięb ierstw o, z ło ż ą  w  czasie  i m iejscu w y 
żej oznaczon ym , op ieczętow an e deklaracje, nu- 
pisane na pap ierze stem plow ym  cen y  kop. 70 , 
p od łu g  w zoru n iżej zam ieszczonego.

N adto do deklaracji d o łą czy ć  n a leży  kw it 
kasy G łów nej E konom icznej m. W arszaw y, na  
zło żo n e  w  te jże  kasie  vadium  w ilo śc i rs, 36  i na  
koszta  o g ło szen ia  rs. 12, które n ieutrzym .ijące- 
mu się  przy licy tacji natychm iast zw rócone b ę 
dą.

B liż sze  warunki d otyczące w  m owie będącej 
licy tacji, są  do przejrzenia w W ydzia le  A d m i
nistracyjnym  M agistratu, każdod zienn ie , w y ją 
wszy dni św iątecznych .

Wzór do deklaracji.
W  skutek o g ło szen ia  z dnia p od aje  n i

n iejszą  d ek laracię , m ocą której podejm uje się  
w ciągu  roku 1875 to je st od  dnia 1 (1 3 )  S ty 
czn ia  1875 do tejże  daty 1876  r. czyszczen ia  
kan ałów  w  szlach tu zie  na  S o lc u , ż a  w yn agro
dzeniem  rs 180 rocznie; i odstępuję od takow ej 
ceny procentów  N  N  (w yp isać literam i) podda
jąc się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeże! <om 
w warunkach licytacyjn ych  zam ieszczonym . 
g K w it na z ło żo n e  w kaasie G łów nej E konom i

cznej m. W arszaw y vdium  w ilo śe' rs. 36  i na  
k o sz ta  o g łoszen ia  rs. 12 przy n iejszem  za łą  
czam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N N , pisałem

A?. D 6300. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow n ie  do art. 682 K. P. S . w iadom o czy
n i iż  na  żądanie  M arji K ossow sk iej panny p e ł
n o le tn ie j z d och od ów  o d  m ajątku sw ego  u trzy
m ującej s ię  w  W arszaw ie p o d  N r. 2 7 6 5 B  z a 
m ieszk ałej, a  zam ieszk an ie  praw ne do te g o  in 
teresu  i e a łe g o  p ostęp ow an ia  su bhastaeyjn ego u 
T eo fila  T o m ic k ieg ó  A d w ok ata  przy Sąd zie  
A p elacy jn ym  K rólestw a  P o lsk ieg o , w W a rsza 
w ie pod N . 51 9  zam ieszk a łego  ob ran ć m ającej, 
w p oszukiw aniu  sumy rs. 1350 z procentem  od  
d. 12 (2 4 )  C zerw ca 1867 r. i  kosztów  od Ign a  
cego  Z ie liń sk ieg o  o b yw ate la , w ła śc ic ie la  k o lo -  
nji H arców k a  zw anej w dobrach N ieg ó w  gm in ie  
Z abrodzie  pow iec ie  R adym ińsk im  gubernji 
W arszaw skiej p o łożon ej we w si D ąb rów ce o- 
k ręgu  S tan isław ow sk im  p ow iecie  R adym iń  
skim  G ubernji W arszaw skiej zam ieszk a łego  
protokółem  T eo fila  K on arzew sk iego  K om or
nika przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w W arszaw ie  
w dniu 1 (1 3 )  L u tego  1874  sporządzonym
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszczę  
n ia  zajętą i zaaresztow aną zosta ła .

K  O L  O N  J  A  
l l l i r e ó n k a  zw ana w dobrach N ieg ó w  gmi-' 
nie Z ąbrodzio p ow iecie  R adym ińsk im  gubernji, 
W arszaw sk iej w  parafji .N iegów  p o d  ju risdyk -  
cją Sądu P ok oju  w  R adyin ih ie na gruncie  czy n 
szow ym  prawem  w ieczystej dzierżaw y z które  
go  to gruntu o p ła ca  s ię  w ła śc ic ie lo w i dóbr  
N ieg o w a  czynszu  rs. 45 rocznie w dw óch  p ó ł
roczn ych  rów nych  ratach , p o ło żo n a  praw em  
w ieczystego  pośiadan ia  dó Ig n a ceg o  Z ie liń sk ie 
go  n a leżąca  i w tegoż posiadan iu  zostająca, p o 
szu k iw an ą w ierzy te ln ośc ią  ob ciążona, p rzyb li
żonej r o z leg ło śc i o k o ło  w łók  3 m iary now o-  
p o lsk iej obejm ująca.

N a gruncie tej kolon ji są n astęp u jące  z a b u 
dow ania:

1. D om  m ieszk aln y  z bali dranicam i kryty  
z kom inem  m urowanym .

2 . P od w órk o p łotem  z żerd zi ogrodzone.
3 . Studnia balam i cem brow ana.
O bszerniejsze op isan ie  p ow yż zajętej i za

aresztowauej nieruchomości znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Teofila To 
Ulickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w W arszawie, pod Nr. 
5 1 9  zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w kancelarji T rybunału tutej
szego Wydziału I  go złożone przejrzane 
być mogą.

Z ajęcie  w  kopjach doręczono:
1. L u d w ik ow i P rzezd zieęk iem u  P isa rzo  w 

Sądu P ok oju  w  K adym inie tam że urzęd ują
cem u.

2 . M arcin ow i C zarnow skiem u W ójtow i g m i
ny Z abrodzie do której to  gm iny k o lo n ja  Mar- 
ców ka zw ana należy  w tejże w si Z abrodzie u 
rzędującem u, obydwom  na ręce w łasne dnia 22 
L u teg o  (6  M arca) 1 8 7 4  roku.

W n iesion o  do k s ięg i w ieczystej dóbr N iegów  
w W arszaw ie dn ia 1 (1 3 )  M arca 1874 roku, a 
w dnia  dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań  
w K ancelarji T ryb unału  tu tejszego  na ten  cel 
utrzym yw anej, w pisanem  z o sta ło .

P ierw sza pu blikacja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  ua jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie  
w W ydzia le  I ,  w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
przy u lieyD łu g iej pod N . 549  o god zin ie  10 z 
rana, d n ia  6 (1 8 )  M aja 1874 roku

Sprzedażą k ierow ać będzie T eo fil T o m ick i 
A d w ok at przy Sąd zie  A p elacyjn ym  K rólestw a  
P o lsk ieg o  k tórego  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
w sk azan e.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  M arca 1874 r.
R. L inow sk i.

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  w YVarszawie.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  M arca 1874 r.
R . L inow ski.

P o  odbyciu trzech  p u blikacji zb ioru  o b ja ś
n ień  i w arunków  licy ta cy jn y ch  do sprzedaży  
k o lon ji tej u ło żo n y ch , T ryb u n a ł C yw ilny  w  
W arszaw ie w yrokiem  zapadłym  d. 3 (1 5 )  C zer
wca r. 6. term in  do p rzygotow aw czego  tejże  
K olon ji przysąd zen ia  w yzn a czy ł na dzień  1 
(1 3 )  L ip ca  roku b ieżącego , w którym  to dniu  
pow yż rzeczon a  k o lon ja  p rzygotow aw czo T e 
ofilow i T om ick iem u A d w ok atow i za sum ę rsr. 
tysiąc przysądzoną z o sta ła , po .ezern ten że  T ry  
bu nał C yw ilny w W arszaw ie  w yrokiem  w tym 
że sam ym  dniu 1 (1 3 )  L ip ca  r. b. zapadłym , 
term in do o sta teczn ego  tejże ko lon ji p rzysąd ze
n ia  w yzn aczy ł na dzień  3 (1 5 )  W rześn ia  r. b., 
lecz  gd y  term in ten sta ł s ię  bezsk uteczn ym , 
przeto ten że T ryb u n ał w yrokiem  zapadłym  d. 
26 W rześn ia  (8  P aźd ziern ik a ) r. b., n o w y  tor 
min do o sta teczn eg o  k o lo n ji tej przysądzenia , 
w yzn aczy ł na  dz ień  8 (2 0 )  L istop ad a  1874 r., 
w którym  to dniu na publiczńej audjencji tegoż  
T rybunału  C yw iln ego  w  W arszaw ie w domu 
pod N r. 549 p osied zen ia  swe od b yw ającego  w 
W ydziale  l o  godzin ie  10-ej z rana, pow yż  
rzeczon a  k o lo n ja  o sta teczn ie  sprzedan ą z o sta 
nie. L icy tacja  zaczn ie  s ię  od sumy rs. 1 ,346, 
jak o  7 -, c zę śc i tak są  przez b ieg ły ch  Sąd ow ych  
sporząd zon ą w y k iy teg o .

W arszaw a d. 27 W rześnia (9  P a źd z .)  1874 r.
R. Linowski.

śc ie  P ło ck u  za m ieszk a łego , obrane m ających , 
w p oszu k iw an iu  sum y rs. 5507  k op . 27 ' /2, z 
w ięk szej sum y rs. 4 5 ,000  p och od zących , z p ro
cen tem  od dn ia  o sta tn ieg o  kw itu  i k osztów  od  
A g n ie szk i z B rod zk ich  p ierw szego  ślubu  K isie l-  
n ick iej, drugiego B ro d zk ie j, po E u gen iu szu  
B rod zk im  w dow y, w W arszaw ie pod Nr. 2414 /15  
zam ieszk a łej, a praw ne zam ieszkan ie  do tego  
in teresu  u A n to n ieg o  W o ło w sk ieg o  R ejen ta  w  
m. P ło ck u  obrane m ającej, aktem  T eo fila  Ś lą 
sk iego , K om ornika przy T ryb u n a le  C yw ilnym  
w P ło c k u , w dniach: 27  i 28 L u tego  (11  i 12 
M arca) 1874 r. sporząd zon ym , za jęte  zosta ły  w  
drodzo przym usow ego w yw łaszczen ia , dw ie w łó 
ki gruntu z  lasem  i zaroślam i, znajd ujące się: 
w  D ob rach  Z iem sk ich  L E Ś N O ,  

z p rzy leg ło śc ią  A n n o p o l, dzied ziczn e  A n to n ie 
go  O strow sk iego, w teritorium  k tórych , znajd u
ją  s ię  dw ie w łó k i gru n tu , do A g n ie szk i B r o d z 
kiej n a leżą ce , jed n ą  k sięg ą  w ieczystą  h y p o te cz -  
ną L eśn a  ob jęte, w ok ręgu  Sądow ym  P rasn ys- 
kim , gub ernji P ło ck ie j , p o w iec ie  P rasnysk im , 
gm in ie  K arw acz, parafji P rasn ysk ie j, w o d le 
g ło śc i od m iast: P rasn ysza  w iorst 5 , M ak ow a  
m il 3 , P u łtuska m il 4 , C iochanow a m il 3 , P ł o 
ck a  m il 15, W arszaw y m il 12 p o ło żo n e , o b e
cn ie  w posiadan iu  A n to n ieg o  O strow sk iego  
zostające.

C ałe dobra z iem sk ie  L  e ś n  o  z fo lw ark iem  
A n n o p o l, tv teritorium  k tórych  znajd ują  s ię  
dw ie w ło k i gruntu, do w ła sn o śc i A n g n ieszk i 
B rod zk iej n a leżące  za ję te , gran iczą  na w schód  
z w siam i S ierak ow o  i  D ob rzan k ow o , na p o łu 
d n ie  z w siam i G oslk ow o  i  J a n in o , za zach ód  z 
w sią C ierp igorz, a na p ó łn o c  z m iastem  pow śa- 
tow em  P rasnysz.

Z dw óch Włók gruntu  zajętych , s tan ow iących  
jed n ą  c a ło ść , przestrzeń  o k o ło  jedn ej w łók i 
m iary n o w o p o lsk iej , zajm uje las dęb jwy i gra
b ow y , o k o ło  zaś jedn ej w łó k i p ień k i, po w ycię
tym le s ie , w gruncie  żytn im  k la sy  p ierw szej. 
T e  dw ie w łók i gruntu gran iczą: od p o łu d n ia  z 
w siam i J a n in o  i C ierp igorz, od zachodu z w sią  
C ierp igorz, gran ice  sta łe , od  p ó łn ocy  i w schodu  
z gruntam i fo lw ark u  A n n o p o l, n ie  m ające s t a 
ły c h  granic.

Z dóbr L eśn o  i A n n o p o l o p ła c a  się  podat
ków  skarbow ych roczn ie  po rs. 39 6  kop. 54 , 
lecz  ile  przypada na dw ie w łók i za jęte  z p o w o 
du n ieod łączen ia  tak ow ych  od g łów n ych  dób r, 
niew iadom o.

In w en tarzy  g ru n tow ych  n iem a żadnych.
A k t  zajęcia  w kop jach  doręczony został: 1) 

A d a m o w i W oźnjckiem u , P isarzow i Sąd u  P o k o 
ju  w P rasnyszu  d. 18 (3.0) K w ietn ia  1.8 i 4 r. i 2 )j 
W ła d y s ła w o w i Sw ia iłow sk iem u  W ójtow i gm iny  
K arw acz, do której dobra L eśn o  n a leżą  d. 19 
K w ietn ia  (1 M aja) 1874 r.

A k t  zajęcia  w n iesion y  zo sta ł do księg i w ie 
czystej dóbr L eśn o  z okręgu  P rasn ysk iego  d a ia  
18 ( 3 0 )  C zerw ca  1874 r., a d o  k s ięg i^ a a resz -  
tow ań  w K ancelarji p isa rza  T ryb unału  C y w il
n eg o  w P ło c k u  na ten  ca l utrzym yw anej, dn ia

P ierw sze  ogłoszen iu  zbioru ob ja śn ień  i w a
runków  licytacyjn ych  przygotow anych  do sp rze 
daży w  drodze przym usow ego w y w łaszczen ia , 
dw óch w łók  gruntu w dobrach L eśno  w okręgu  
P rasnyskim  leżą cy ch , odbędzie s ię  pa p o s ie d z e 
n iu T ry b u n a łu  C yw ilnego w P ło ck u , o g o d z i
n ie  10 ż rana d. 23 S ierp n ia  (4  W rze śn ia )11874  
rok u .

w P ło ck u  d. 24jC zerw ca (6 L ip ca) 1874 r.
P iętk a .

W yw ieszon o  na  tab licy  w Sa li ustępoyyej 
T ryb u n a łu  C yw iln ego  w  P łock u .

w P łock u  d . 24  C zerw ca (6  L ip ca ) 187 4  r.
P ię tk a .

P o  odbyciu  v dn iach  23 S ierpn ia  (4  W r ze 
ś n ia ), 6 (1 8 )  W rześn ia  i 20 W rześn io  (2  P a ź 
d ziern ik a) 1874 r. trzoch o g ł o s z e ń  w arunków  
licy tacyjn ych  za  podstaw ę do sprzedaży  w d ro 
dze przym usow ego w yw łaszczen ia  dw óch w łók  
gruntu z lasem  i zaroślam i znajd ujących  s ię  w  
dobrach ziem skich  L eśn o  z ok ręgu  P sza sn y s-  
k iego  p osług iw ać m ających, term in do  p r z y g o 
tow aw czego  przysądzenia  tych że  dw óch w łó k  
gruntu na audjencii T ryb unału  tu te jsz eg o  o d 
być się  m ającego , przez decyzję tegoż T ry b u 
n a łu  z dnia 2 0  W rześnia  (2  P a źd z iern ik a ) r. 
b .  na dzień  2 ( 1 4 )  L istop ad a  1874  r. go  lz iu ę  
10 z rana w yznaczon y zo sta ł, w  którym  to ter 
m inie licy tacja  rozp oczn ie  s .ę  od sum y rs. 1 0 0 0 .

P ło ck  d. 24  W rześn ią  (6  P a źd z .) 1874 r.
P iętka .

w n ież  zb iór objaśn ień  i w arunków  przejrzany  
być m oże.

A k t zajęcia  d oręgzon o  W ójtow i gm in y  
W ielo g o m ły n y  J ó ze fo w i T atara  tam że i P i s a 
rzow i Sądu P ok oju  w N ow o-R ad om sk u  A n to 
niemu O hyczew skiem u obydw om  dnia 10 (2 2 ) 
M aja 1874 r. w n iesion o  do księg i w ieczystej 
dóbr W o la  R ószk ow a dn ia  29 M aja ( 1 0  C z er 
w c a ) 1874 r. a do k s ięg i zaregestrow ań  w b ió -  
rze f is t r z a  T ryb u n ału  C yw iln ego  w K a liszu  
dnia 5 (1 7 )  C zerw ca t. r.

Sprzedaż zajętych  dóbr odbyw ać będzie  na  
publicznej audjencji T ryb unału  C yw iln ego  w 
K aliszu  przy u licy  Józefina.

P ierw sze  o g ło szen ie  w arunków  tej sprzedaży  
od b ęd zie  s ię  dn ia  31 L lp ea  (1 2  S ierp n ia ) 1874  
r. o god zin ę  10 z rana.

P o  odbyciu  trzech  pu blikacji w arunków  i 
p rzygotow aw czego  przysądzenia w d. 1 (3 3 )  
P aźd z iern ik a  1874 r. za  poprzednim  oddale
n iem  sporów  w yrok iem  T rybunału  z tejże daty 
z .rygorem  tern czasow ej egzek u cji, dobra Wola 
R oszk o w a  P atron ow i O borskiem u za rs. 10,000 
tem czasow o przysądzone zosta ły , a term in do 
sta n o w czej sprzedaży na d. 13 (2 5 )  Listopada 
1 8 7 4  r. godz. 10 z rana ozn aczon o .

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od rs. 1 0 ,000 .
K a lisz  d. 1 (1 3 )  P a źd z iern ik a  1874 r.

S k o czy ń sk i.

N . D . 6 3 0 4 . Podaje, do w iad om ości, i,a 
sk u tek  wyroku T ryb unału  C yw iln ego  w K a l i 
szu, z d. 1 (1 3 ) C zerw ca 1 8 7 3  r, sprzedąnajjso- 
sta je  w drodze d zia łów  część  w si D Ą BR O .W K I  
o k oło  włók 4 z  budynkam i na te jż e  znaj iu ją ce -  
mi s ię  w ok ręgu  Petnjkflw ^kim , w .o d le g ło śc i  
szosy  o 1 Oj w iorsty , a od stacji D ro g i Ż elaznej 
Baby o w io rst 8  p ołożona, p ozosta ła  po A n- 
drzejaFried<>n^ztab, najeżąca ,do jego  s u k c e so 
rów, Jana  F r ied en sz ta b , S tefan a  F ried en sztab , 
K rystyny F ried eu ęztab . M arcina F ried en sztab , 
w irpieniu w łasaem  oraz ja k o  ojca i op iekąn a  
L udw ika i M arcina synón F r ied en sz ta b , K aro
lin y  F ried ep sztab , J ó zefa  F fje ijen sztab , w szy
s tk ich  w sp ó łw ła śc ic ie li . te jże  n ieru ch om ości 
w D ąbrów ce, oprófiz K ry sty n y  z F ried eu iijta -  
bów ooecn i6 żony Jana Luther .urpżpjlfa pod 
P etrok ow em , Ja n a  we wsi T w a r io s la w i acli, 
ok ręgu  P ctrok ow sk iiu  i J ó ze fa  w S ziokow ii ’ 
okręgu R od ziń sk im  za m ieszk a ły ch , przez p u 
b liczn ą  licy ta c ję  w T ryb unale C yw ilnym  w 
K aliszu na publicznej a u d jeą ęjiAÓtząi d e le g o 
wanym S ę ł / i ą  .T rybunału W -ym  F ija łk o w sk im  
na żądanie w ierzy c ie li h yp oteczn yćk  Te'cffus 
R ontbalara, .Jor. f i. G łt jjz iń sk ieg .i , i  L ęd w ik a  
D om im k ow sk iego , których  obrońcą i zarazem  
Popierającym  sprzedaż j e s t  Patron n iżej pćd- 
pisany.

t  ierw sze o g ło szen ie  zbioru objaśnień  i w a
runków odb yło  ą ię  d. 27 W rześnia (9 iW -dzier- 
nik a) 1 8 7 4  r., a d ru gie  o g ło sze n ie  i przygq Q- 
waweze p rzysąd zen ie  o d b ęd zie ’d. 8  (k il)  L i ito .  
pada 187.4 r. o g o d z in ie  3  z p łudn-a

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 5 ,6 2 0  
ja k a  przez b ie g ły c h  w yn alezion ą  za sta ła . ’

żb jór  pjayśm pń i ,wąrun)(ów przejrzany być 
może u pod pisanego  P atron a i  u Pysarza T r y 
bunału W ydziału  II. O sta n ie  a ieru -h om u ści 
każdjr uaoązuie pyzękinnuć łiy  w inien .

Kalisz d. 28 Wrześ. (10 Paidz.) 1874 r.
O borsk’.

V .  i ) .  6312. 1’isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

N a  zasad zie  art. 682  K . P . S . w iadom o czyni 
iż na  żądan ie  M arjanny v. M arji z K isie ln ick ich  
jje lk ie , żony T eofila  B e lk ie , doktora m edycyny, 
w asystencji i za  upow ażnien iem  tegoż  m ęża  
d zia ła jącej, czy li obojga m ałż. B e lk ie , w m. 
W arszaw ie przy u licy  T łum ackiej pod A  9 no
w y m /H en ry k i z K is ie ln ick ich  żony J ó zefa  Z a
lew sk ieg o , A seso ra  Sądu P op raw czego  W ar
sza w sk ieg o , w  asysten cji i za upow ażnien iem  
te g o ż  m ęża d z ia ła jące j, c zy li obojga m ałż. Z a
lew sk ich  w W arszaw ie pod M  2 4 14 /15  i S tani
s ła w a  Z alew sk iego  m ecen asa , jak o  g łów n ego  
op iek u n a  n ie le tn iego  W ik tora  K is ie ln ick iego , 
w  W arszaw ie pod  JVś 590 zam ieszk ałych , u za 
m ieszkanie prawne do ca łeg o  p o stęp ow an ia  

'subh astaeyjn ego  u G racjana D ąb ro w sk ieg o , o -  
brońcy P roku ratorji i zarazem  Patrona przy  
T ryb u n a le  C yw ilnym  w P ło c k u , w tem że mie

N. D . 6303 . P isarz Jrybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

S tosow n ie  do art. 682 K . P . S . w iadom o czy  
ni, iż na żądanie  B erk a  H aper h an d lu jącego  w 
m ieście  pow iatow ym  N ow o-R ad om sk u , oraz 
A brachum u K ejchm au, han dlującego w o sa d z ie  
1‘ław n o, ok ręgu  N ow o-R adom skim  zam ieska- 
ły ch , a zam ieszkan ie prawne do  tego  in teresu  i 
ca łe g o  postęp ow an ia  subhastoyjnego  u W alc- 
rjana O borsk iego P atron a  przy T ryb u n a le  C y
w ilnym  w K aliszu  obrane m ających, w p oszu 
kiw aniu sumy rs. 592  kop . 50  d la  B erjta H ą p /r  
i rs. 1612 kop . 37 d la  A b rach am a R ejchm an z 
procentam i za leg ły m i i b ieżącym i od Ig n a ceg o  
T ch órzew sk iego  w ła śc ic ie l^  dfibr W o la  Rosz  
kow a tam że w  okręgu N ow w o R adom skim  z a 
m ieszk ałego , protok ółem  K onm rnika T ryb u n a
łu  K a lisk ieg o  R om ualda P in o w sk ieg o  w dniu
12 (2 4 )  K w ietn ia  1874 r. rozp oczętym , a w dniu
13 (2 5 )  t. m. i  r. uk ończop ym , zajęto zo s'a ły  na  
przym usow e w yw łaszczen ie

DOBRA ZIEM SKIE
W o l t a  K u ś ź k o n a ,  z przy leg łośc iam i i 
p rzynależytościam i, bez żad n ego  w yłączen ia , 
p o łożon e  w parafji N ie d ęśp ie lin , gm in ie  W ie l
g om łyn y , w  ok ręgu  i p ow iecie  N o w o -R a d o m 
skim  gubernji P etrok ow sk iej, gra n iczą ce  z k o 
lo n ią  Now y W id ok , z dobram i K ob iele  W ie l
k ie, K orczów , K nbiki i O drow ąż, o d le g łe g łe  od 
m iasta n ajb liższego  N ow o-R ad oa isk a  w iorst 16, 
m ają ogólnej r o z leg ło śc i m órg 497 prentfiw  153 
z których gruntu o fn eg o  mórg 290  p reu tó w 2 4 2 , 
łą k  m órg 50 , prentów  123 , la su  i  zagajnik ów  
mórg 98 prentów  8 , a reszta  pod zab u d ow an ia 
m i, w ódam i, drogam i i n ieużytkam i, grunta te 
n a leżą  do k lasy  I I ,  I I I  i I V .

Z ab u d ow an ia  w dobrach są: dwór, oficyna, 
chlew y i kurniki z drzew a gontam i kryte, 
sp ichrz, stajuie i w ozow n ie z bali, pod jednym  
dachem  gontam i krytym , s to d o ła , ow czarn ia  i 
obory z bali sforną kryte, studnia  balam i cem 
brow ana, go łęb n ik , druga s to d o ła  z drzew a  
gontem  kryta, dom  tak iż  d la  ekonom a, we wsi 
K uźnia , koszary i karczm a z drzew a gontam i 
kryte, przed dworem  je s t ogród w części o w o 
cow y i w arzyw ny. O sada m łynarsku sk ład ają
ca  s ię  z dom u m ieszk alnego  drew nianego, przy 
którym  je s t urządzony m łyn w odny z całym  
przyrządem , s to d o ła , obora i  stajenka z drzew a  
pod jednym  dachem  słom ianym , a przy tych  
ch lew ik . O sada ta wraz z gruntem  m órg 10 i 
łą k i m órg 5, je s t  oddaną w  dzierżaw ę za kon  
traktem  urzędow ym  w dniu 11 (2 3 )  K w ietn ia  
1872 r. przed R ejentem  D ob rzo lew sk im  w 
N ow o-R ad om sk u  na la t 3 za op łatą  roczn ą  rs. 
67 k op . 50 i mleweun d la  dw oru oraz w spól- 
nem  rybołów stw em  J ó zefo w i G ajew skiem u.

W ło śc ia n ie  m ają s łu żeb u ości tak ua pastw i
sku jak  i w lesie  d w o r s k i m  które szczegó łow o są
objaw ione w  księdze w i e c z y s t e j  do'br W oia  
R oszkow a w D z ia le  I II .

Inw entarz dworski: kon i 16, krow  5 , ow iec  
2 0 0 , m łockarn ia , s ieczk arn io  w ozów  5, p łu g ó w 
6 , rader 3 , bron 8 , skrzyn io  do k a r to f li,  m ły 
n ek  do czyszczen ia  zbożu. O wce mają stanow ić  
w łasn ość  ow corza  J ó zeta  D ęb sk ieg o .

P od atk ów  z ca łych  dóbr wraz z ratą od po-  
życki b an k ow ej na m aszyny o p łaca  się  rs, 390  
kop. 31 .

O b sze rn ie jszy  ° P 18 zaj§ ty c h  d d b r  zn a jd u je  
s ię  w p rotok óle  zajęcia  u pop ierającego  sp rze
daż P a t r o n a  O borskiego i w b ió rz e  P is a rz a  
T ryb unału  C yw ilnego w K aliszu , gd zie  ró

N . D . 6327 .
P od pisany  K om ornik  przy T ryb u n ale  C y 

w ilnym  w W arszaw ie, w iadom o czyn ię: iż  w 
egzeku cji Sąd ow ej zajęta:

z  dochodam i w W arszaw ie p od  JY5 3 1 0 7  A .  za 
rogatkam i W olsk iem i przy u licy  P rzyokopo- 
wej p o łożon a , w ydzierżaw ioną będzie przez pu
bliczną licy tację  na la t dw a ,p oczynją C od dnie
I S tyczn ia  novi s tili 1875 r. do tegoż  dnia i m ie
s iąca  1877 r. T erm in licy tacji przed p od p isa 
nym  K om ornikiem  na gruncie takow ej na i  
24 P aździern ika  (5  L isto p a d a ) 1874 r. godzint
II  z rana je s t  oznaczon y, lioytacja  ro zp o 
czn ie  się  o !  sum y rs. 6 0 0 , a każdy przystę
pujący do licy tacji z ło ży  na ręce Komornilya 
vadium  rs. 150, które n ieutrzym ującem u się 
przy licy tacji natychm iast p ow róco^ e  będą.

W arunki licy ta c ji przejrzane być m ogą w 
każdym  czasie w K an celarji pod pisanego  Ko  
w ornika w  W arszaw ie pod N r. 4 8 9 d  przy ulicy  
M iodowej utrzym yw anej, w go d z in a ch  p o p o łu 
d n iow ych  w yłączając  św ięta .

J ó ze f Rosiński.

N . D - 6 3 5 0 . W  dnin 1 1 ( 2 3 )  P aździern ik*  
r. b. o godz. 10 z rana ua p lacu  K rasińsk im  
zwanym  w W arszaw ie, m eble je s io n o w e , so sn o 
w e, lam py, zagar sto łow y , w  d. 11 (g a j  
dziernika o godz. l l-%  na  p lacu M uranów , m a
szyn y  do szyc ia  b ie lizn y , mebde jesionow e, z e 
gar , garderoba i b ie lizn a  dam ska, w d. 18 (3 0 )  
b. m. i r. o godz. 10 z rana na p lacu  M urano- 
w sk im , lustra, dyw an , św ieczn ik i, rąd le , m eble  
jesion ow e, i t. p. w drodze egzeku cji Sądowej 
zajęte przez publiczną licytację  sprzedane zo -  
zostan ą .

W arszaw a d. 8 ( 20 ) P aźd ziern ik a  1874 r.
Ferdynand Ńoroszewicz K om ornik, 

przy Sad zie  A peląpyjpym . N r. 587.

ty z N astów  K antz, m ą łżon k i R u d o lfa  F erdy
nan da W ileh elm a  K autz, b y łego  dzierżaw cy  
F olw ark u  K retk ow o, w trakcie rozw odu z tym 
że m ężem  sw oim  zostającej, w m ieście W łoc
ław k u  w  p ow iecie  W łocław sk im , gub ernjt 
W arszaw sk iej zam ieszk ałej, od k tórej W oj
c iech  H e lc e l M ecenas i  Adwęjcat K on systorsk i
w obronie staw ać będzie,

J a  K aźm ierz Steffanow icz W oźn y  przy 
W arszaw skim  I X  D epartam encie  R zą d zą 
cego  Senatu  w W arszaw ie pod N. 549  z a 
m ieszk ały .

Z apozw ałem  R u d olfa  F erd yn an d a  W ilch e l-  
ma K autz b y łego  d zierżaw cę F o lw a rk u  K re  
tk ow o, daw niej w tym że folw ąyku K retkow o .w 
P ow iec ie  W ło c ła w sk im , gubernji W arszaw sk iej 
zam ieszk ałego , teraz z p ob ytu  n iew iad om ego ,

A żeb y  się  staw ił ua audjencji Sądu K o n sy 
storsk iego  E w a n g e lick ć-A u g sb u rg sk ieg o  w 
K rólestw ie  P o lsk iem , w m iejscu posiejjjąji tegoż 
Sądu w m ieście  W arszaw ie przy u licy  M io d o 
wej pod N . 4 9 2  za rok  jed en , a to  w każdy  
C zw artek lub P ią tek  po pierw szym  dniu k a ż 
dego n astęp n ego  m iesiąca po up ływ ie teg/yź 
roku, o god zin ie  6 po południu , lu b  w ten^sas  
gd y  spraw a ta da sąd zen ia  z w ła śc iw eg e  re
gestru przyw ołaną zostan ie  i na w niosk i powóiK 
ki odpow iedzia ł; która przedstaw iw szy,

Że pozw any przed siedm iu laty  w ydaliw szy  
się z fo lw ark u  K retkow o n iew iadom o dokąd, 
z ło śliw ie  pow ódkę o p u śc ił, a  gdy p o b st  jeg o  
przez w łaściw e W ładze A dm inistracyjne w y
śledzonym  być n iem ógł, przeto K onsystor*  
E w a n g e lick o  A u gsb u rgsk i w K rólestw ie  P o l
akiem , rezolucją z dnia 18 S ierp n ia  1873 r. do  
N . 2 4 8 8  w ydaną, up ow ażn ił pow ódk ę do zapo- 
zw ania m ęża przed Sąd K on systorsk i E w ą n g e -  
lick o  A ugsburgsk i w  K ró lestw ie  P olakiem , ce
lem p ozyskan ia  rozw odu z p rzyczyny  z ło ś l iw e 
go  op u szczen ia  je j, przez m ęża, gd zie  powódka’ 
na zasad zie  art. 151; 155 i 156 Praw a o m ał
żeń stw ie z roku 1336, żądać będzie;

A ż eb y  zw iązek  m ałżeń sk i pom iędzy p o w ó d 
ką a pozw anym  w dniu 1 (1 3 )  L ip ca  1858 roku
w k o śc ie le  E w an gelick o -A u gsb u rga  kim w
W łocław k u  zaw arty , i przez X i ędza T y d e l-  
sk ieg o  P astora  te jże  parafji W łocławskiej, po
b łogosław ion y , z w iny  p ozw an ego  rozw iązany  
zosta ł, przy w łożen iu  k o s z tó w  na tegoż p o zw a 
nego.

W arszaw a d. 3 0  L ipca  ( l l  S ierp n ia ) 1874 r
K azim ierz S teffanow ioz,

W oźny p. I X  W . D .

N. D. 6551. Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla w szystkich  prenumeratorów, ogłoszenie Stanu Rachunków Banku Handlowego w Warszawie-
A oaiso-ieH Q  n ,e n a y p o D w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


